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NOWA
N» prowineyi, z przesyłką Dboztową
W Państwie Ńiemieeklem . . . .  . . . .
W miejscu  ................................. 20 ,  ,  , 10 , ,  ij B „ ,  i 1 ,  80
Do Włoch, Prunuyi, Anylii. lielgu,

Sswajearyi, Tnreyi i inny v k-ajów . | • 32 , , [ 16 , , ij S e ( , ,3
P s j s d y n o z y  k e a z t n | e  l O  o  l i v .  z  p r z e s y ł k ą  p * o z t e w i  1 3  e e n t s w .

Ft enumeratę przyjtnajr kię tylkn za cały miesiąc*
1 laty % pienięduni i prtekuiy ,  aięłne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać frjHtrU Jo Adm inistra >y. Nowej 2 te ,V m y  r Krakowie Listy “ < l̂an-aoyjn ’ nieopieaą- 

towane nie podl'gają opłacie pocztowej. — Lńtuw niej o iłowanych nie przyjmuje >■
jtę l opiet sów nadsyłanych Redakcya nie zwraca.

Adrem H e d a f c c y l  1 A d m i n i s t r a c j i :  U l i c a  l i r .  J a n a  N r .  Mą.

P r e > a a . < « r <  t f  p r i y f m u f ą ł
■ am lejseow ą: Administracji „Nowej BeforWi* 1 w izystki i nr jdy pocztowe; 

m iejscow ą  * Administrae „Nowej Befonzy“. — Magazyn nowoćo" RiA; 6ng*r» i Głórufc 
trafika vi lynkn- — O. k. krakowikię koncrsynowiae biało ‘Tg IlOrJ p la r Marĝ eLi 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sn) icnnicaóh, — Handel Kuklińskiego .w Hąli Snkieą- 
nie — Handel J. Bajera przy nlicy Grodzkiej. — Ogfouzfanla (inseraty' nzyjaaje Admim- 
strr -ya za opłatą od miejsca mei-za drobnem pismem QtBtit., t i  pieTł.r ■â  1 di', & kufer 
następny ri-, po 5 cent. N a d es ła n e  (na 3 stronnicy dziennik.} Od Łiejfw wiersMi drńkiid 
drobnym po 30 ot. za każdy ras. O g łoszen ia  do rJ*eformy“ (prospekt*, cyrknlarze 
ogłoB- nii- itp.) przyjmuje* Bię z. cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zaufejsoowyoh, a 50 cent. 
od 100 egzem.' dla mieiscowyel .prennmeratów. — Należytość uprasza się naprzO f nadesłać 
prze., z nr pocztowym — J^głoskenla 1 p ren u m eratę  przyjmują: W e Lw ow ie  
Biór" di .en ni! iw, Lndwik "lrhn, ni. Karola Ludwiką .: T JT T arn ow ie  Agegoya dzien
ników Józefa Pisza; — W Rreszo^ i i1 księgarnia J. A. ?niera; *— W  P w n b y t ln  E. 
Doi1 oski i Spółka: — W T arn op o lu  księgarnia Ł. Gileczku; — W W ied n iu  pp. Haa- 
sensteir & Yog>r (takie w Fambnrg Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Basyiei i 
Wrocławiu) A. Oppeli*, fltubenba ,fc Nr. 2, K. łVast (także ? ;Bcrlinir Hanbnrf.. Monaehius 
i Norymberdze/ W Par; Au Księgarnia Lux rmbnrgska 3 nu dei Grand* Angn°tinr i So- 

eietć Mituelli de Publieitó A. Loret te ,  direetcji. Buc Ósma w  61. "

’ A  r a k ó w ,  14  maja. 
Wybory do Sejmu rozpisane. Na sześń 

lat zda krą, czystkę nie małą swych lo- 
sow w ręce nowo wybranych swych re
prezentantów. Na sześć lat życio publiczne 
kraju pchniętem będzie w tym kierunku, 
jak’ mu te wybory nadadzą. Przez sześć 
lat ci, którzy teraz w Sejmie staną się 
większością, będą mogli z pewnemi pozo
rami uprawnienia twierdzić, że kraj ich 
uznał swoim moralnym i ządem — z „po
zorami^ nasza bowiem ustawa wyborczą 
jest taką. że o istocie reprezentaoyi mowy 
być nie może, są tylko jej pozory.

* Wybory te 3ą tern ważniejsze, że już 
tylko dwa lata dzielą nas od nowych 
wyborów do Bady państwa, na które 
niewątpliwie oddziała ta większość sej
mowa, jaka teraz w lipcu z urny wy
borczej wyjdzie, oddziała w ogóle cały 
skład Sejmu. A tu wszystko w czasie, 
kiedy coraz bliższe są ważne wypadki 
dziejowe, których terminu nikt dzisiaj 
oznaczyć me zdoła — wypadki, które na 
losy narodu naszego mogą wywrzeć wpływ 
bardzo decydujący. W takiej chwili sklau 
ciał reprezentacyjnych tej jedynej części 
naszej ojczyzny, która się cieszy jaką 
taką polityczną swobodą ma możność 
zabrania głosu — jest kwestyą dla sprawy 
narodowej arcy ważną 

Programu dla wyborów tych osobnego 
stawiąć nie potrzebujemy. Program nasz 

t mieści się w rocznikach naszego pisma.
1 * wypomnieliśmy go w noworocznym na-; 
szyru artykule, o którym bardzo słpsztue* 

I organ przeciwnego nam stronnictwa po- 
/ wiedział, iż jest on napisany dla wybo- 
j row. Tak było istotnie. A z niemałem 

zadowoleniem zaznaczyć tu możemy, ze 
. j e d y n e  dotychczas zgromadzenie pubii-

i
czne w sprawach wyborczych, jakie sig 
odbyło — zgromadzenie reprezentantów 
miast i gaiagtgczekl brajli uchwaliło 
program wyborczy^ w zasadniczych pun
ktach niemniej jak w szczegółach z na
szym zupełnie źgod ny.

Jeżfin przeto w sprawach wyborczych 
do kraju się odzywamy, możemy to czy
nić z tą świadomością, iż przemawiamy 
uie w imieniu małego jakiegoś kółka 
„od zielonego stolika* — uie w imieniu 
jakiejś może koteryjki, ale w imieniu bar 
dzo poważnej i znacznej części niezależnej 
opinii kraju, licznych gron obywatelskich 
świadomych celu i środków działania.

W kołacn, które dotychczas ster spraw 
krajowych wzięły były w monopol, wiel
kie zgorszenie wywołało powstanie swo
bodnej akoyi wyborczej o b o k  tej, jaką

l

ofieyalnie prowadzą komitety centralne 
przedwyborcze, przez Koło sejmowe wy
brane. Niech się gniewają i gorszą jak 
chcą — tak zawsze czynią wszystkie 
stronnictwa rządzące, jeżeli obok nich no
we powstają prądy i nowe czynniki pu
blicznego życia. Alę niech ni? nądużi wają 
wielkich haseł naredowej solidarności w 
wypadku, w którym one żadną miarą 
w grę wchodzić nic mogą. N a r o d o w y  
uharak.er reprezentaoyi kraju naszego 
już chyba zaiweśtyonowanyi-i być nie 
może — Sejm niemiecki w (lalicyi jest 
niepodobieństwem. Na tym gruncie naro
dowym, któryśmy sobie w kraju zape
wnili, wszelkie odcienia stronni ?tw 5 opi
nii są dopuszczalne, Wszelkie też, które 
z tego narodowego gruntu nie schodzą, 
są uprawnione. Starcie pomiędzy kierun
kami i stronnictwami nie tyko narodo
wemu życiu naszemu nie przyniesie szko
dy, ale doda mu Sił nowych, naturalnie 
wówczas, gdy to będzie walka nie kote- 
ryi ale zasad, nie osobistych zachcianek, 
ale politycznych programów. I w tern 
tęż uprawnienie te akcyi wyborczej, kł,ó- 
r|j my jako organ publicystyczny popie
r a m y — bo jej dzisiaj nikt nie, potrze
buje zapytywać, do czego zmierza, bo 
jej dzisiaj nikt nie może uczynić zarzutu 
bezmyślności lub bezprogramowości, za- 
rfcutu opozyeyi dla opozycyi, jakim zbyt 
efęsto a niesłusznie przeciwnicy szer
mują.

! Od wyborów samy cl dzieli nas ledwie 
1 “/a miesiąca. Akcya przygotowawcza już 
się rozpoczyna — kto tę chwilę przygo
towań samych zaniedba, już jej później 
nie powetuje. Niech, wiąo c: wszyscy, 
którzy czują potrzebę wlani? nowego

w  i ioa ą »*oj»i*e«v>i*taovfc Ł nfjOW ą,
nie zapominają na chwilę, iż W tęi chwili 
Wybory są najważniejszą sprawą krajową, 
iż przez tych kilka tygodni wszystko inne 
spocząć i zaczekać może, a całą usilność 
w tę jednę sprawę wyborów włożyć na
leży. Niech ludzie dobrej woli zwołują 
zgromadzeni i wyborców, riecb na tych 
zgromadzeniach sprawy krajowe szozogó- 
łowo omawiają, niech włościańskim w y
borcom daną będzie mużność wypowie
dzenia swych życzeń ą zarazom uzyska
nia wyjaśnień w sprawach publicznych— 
słowem, niech się rozwinie silny ruch 
umjslów w tym jednym, w tej obwili 
najważniejszym przedmiocie wyborów. 
A nie wątpimy, że rozbudzona w ten 
sposób świadonjośó wyborców przyniesie 
pożądany ukutek, i nowe a użyteczne 
i póstępowe siły do Sejmu wprowadzi.

Wybory sejmowe.
' i - ■ J :

Lwowska sekeya komitetu przed wy Dortzego dla 
miast i miasteczek, wybranego ba wiecu miej
skim we Lwowie, dnia 28 _%ietnia t .  r. — 
odbędzie pierwsze posiedzenie środę dnia 16 
b. m *

Z N o w e g o  S ą c z a  donoszą nam. że tam tej
szy burm istrz p. 8 1 * v i k  wybieia się ua wła- 
aną rękę, niby .m h h icm  Rady. miejskiej, do 
Wiednia, aby p. m inistra Dunajewskiego prosić 
0 przyjęcie p, setekiego m andatu ąejmowego na 
da'sze sześciolecie. Ziwracśmy uwagę p- burm i
strza, że nie ma on prawa ani upoważnienia ćo 
takiego iroku , który jedynie na igłby wyjść od 
zgromadzenia wyborców.

Dnia 11 b. m. zebrali się członkowie Bady 
powiatowej krakowskiej na skutek wezwania ko
mitetu centralnego celem wyboru delegata na 
zjazd dni* 1 S b. m. odbyć się mający, tudzie2 
celem utworzen-a komitetu orzedwyborczego. 
Delegatem na zjazd wybrany p, Jan  S k i r  1 i ń- 
p b i , zaś do komitetu przedwyborczego pp. P a 
weł Popiel, Romuald Szwarc, W ładysław Koło
dziejczyk z M ogiłj, B olbJaw  Zychowicz z Wit 
kowic, F e lic jan  Szypulski, ks. fiustacnj Szcze- 
ninwski, ks. Edward Królikowski i ks. Józef 
Krzemiński. Ci zatem wraz z Wszystkimi człon
kami Rady powiatowej tworzą, komitet przedwy 
borczy dla powiatu krakowskiego,

Z  p o d  P i l z n a  -  w maju. 
Kilkakrotnie czytaliśmy w dzień uikach, i e  p. 

namiestnik stanowczo wyrazii śtareatem żyjzt jiit, 
» raczej wolę swą, żeby nie ’ kandydowali cjo 
Sejmu, a ewentual, ie nie p rzy jp o w J. manoatu. 
Chętnie tej w ierżyliśm y;te p u > h w ó c h  powodów: 
naprzód oowii im na f ilmowaniu starostów cierpi 
urząd, p. nam iestnik Wymaga od urzęlników  
łużby bardzo gorliwej,, punktualnej, urzędowania 

szybkiego i sprężystego —  a powtóre, owe zbyt 
eisęstt przy ostatnich w jboragh kandydatury sta- 
ruścinskie z ą n  d-to ja s h a r b  uWy^ytniały nacjak.

no się zasady osłabiać tern błędnem  rozumowa
niem : ponieważ p. Pł. pył ze s»aroetów lepszy 
w P y m h ,  przeto jego, ale tylko jego w ybierać,— 
innych n .e ! Przykład bowiem może stać się zara
źliw ym —niejeden pomyśli sob ie , jeżeli taunremu 
się uda, czemu mnie nie ma się uaać ’ —jeżeli tam 
tego m/mo że urzędnik, w ybra li, oznmu mnie wy
brać nie mi.ją 5 Liczyć zresztą m ogą na to, że 
n am iestn ik , j »L skoro mieć będzie przed sobą 
fakt dokonany, zezwoli starostom  na przyjęcie 
mandatu i na pozostanie w Sejmie, szczególnie., je
żeli już co do jednego zroni wyjątek. Obawiamy 
się przeto, aoy przykład tutejszą, kandydatury 
stai ościńskiej i wyboru nie stal się zaraźliwym.

Ciekawą jest rzeczą, —  iak ów M nkcjonarynsz 
tutejszego staroŁtwa ag.tującr joi teraz za p. 
starostą P łazińskim , Łromauzy ów zakaz nam ie
stnika w sposób prawdziwie jezuicki. Oto pow ia
da, ie  starostom me wolno kandydować w swo
im w ł a s n y m  powiecie, — w innycL powia
tach wolno! Jest niemożliwem, żeby nam iestnik 
swój zaaaz w ten sposób cnciar miec tłumaczo
nym , — toby go bowiem wprost czyniło iluzo
rycznym. Względy wzajemności koleżeńskiej wy
starczyłyby — i nic łatwiejszego wtedy nad ta 
ką p iak tykę: ia przeprowadzę twój wybór — a 
ty mój przeprowadź. A w talrim razie cóż się 
dzieje z wolą namiestnika, któ-y w interesie słu 
żby nie chce kandydatur starościńskich., co z 
wolą k ra ju , 'iióry ich ni« chce w injeresie wła
s n y m?  Zwrac-my się więc wprost do p, Pfaz.n- 
sk iego : być m oże, że nie wie o n , iż toczy eię 
jdż agitacya $a nim ze strpny.pew pęgo urzędnika 
pilzneńskiego, — niech więc tą  drogą się dowie 
o te rn , r  .ech tej ągitacyr przeszkodzi, niecb nie 
dąje przykładu, h to rr z pewnością »uętnie przez 
iią y c n  starostów będzie naśladowany, ąrzęz co 
u d  nr się stanie nadzieja, z. kra] się raz p w -  

ću pozbędzie systemu starościńskich kandydatur

icgo uaciSKu iząa un.Łac pragnie. jGhętnie przeto 
wierzyliśmy nwym doniesieniom — ale zaczyna
my obecnie przykrego doznawać rozczarowania. 
To przynajm niej, co się w naszym pomiecie już 
teraz dziać zaczyna, świadczy, że albo cała W ia 
domość o owym zakazie jest mylna — ab o , że 
zakaz, jeżeli był wydany, to nie bardzo na se- 
ryo — albo, ze urzędnicy nie chcą się do tego 
zakazu stosować. Jeden bowiem z funkcynnaryu- 
szów starostwa pilzneńskiego już teraz ^aczyna 
bardzo surzętnie przygotowywać w naszym po
wiecie teren óo wyborów z tutejszej małej wia- 
snośiii starosty pilzneńskiego p. P ł a z , ń s k i e -  
g o. Łatwo sobie wyobrazi , ,1 ' będą wyglądały 
„prawybory", które ten, już dz|siai agitujący fun 
keyonarynsz starostwa przeprowadzać będzia!

O strzegam  się, iż nię chcę hynajmniej wystę
pować osobiście przeciw panu Płazińskiem u, któ- 
r j  ze wbzech.miar na szacunek zasługuje, a między 
sejmowymi starostami był jednym z najlepszych. 
Aie sąd zę , —  4e ^Jy  8jg raz przyjmuje tę naj- 
błuszmejszą zasadę, aby urzędniśów adm inistracyj
nych do Sejmu nie wybierać, — nie powinno 
się czynić w y j ą t K u  d l a  n - k o g o ,  nie powin-

Oddział komitetu centralnego i i  dla 'wschodniej 
Głalicyl odbył pierwsze posiedź .Osie swoje d 12 
maja b. r ,

Ze względu, że Btan zdrowia tak -prezesa jak 
i : wiceprezesa sprawia, że w tej chwili nie mogą 
brać udziału w czynnościach śom itetn centraine-
£gb, obrał oddział komitetu n v  zastępcę prezesa

władz rządow ych, ar p o t o c ć w  przynajinuioj--p. Stanisław a Tojauowokiepo, n -łś  uaśtępeę wr-

go, wiceprezem JE . Adam a us. Sapiehe, a se 
kretarzęm S taaistaw a br. Stadnickiego, że waze- 
lakc ani prezes an: w n rp iezes  n ie  mogą w tej 
chwiL Drać naziałn w posiedzeniach komitetu, 
wybrał kom itet zaatępęą prezesa Stanisława Pola 
nowshięgo a: zastępcą wiceprezesa Szczęsnego 
hr. Koziebrodzkiegw.

Komitęt centralny w myśl regulam inu, przed
wyborczego, uchraloujegc przez Koło imselskie 
sejmowe na dniu 19 październikr 1884, obo- 
wiązujące^o p-ry  wyborach do Seimu i dc i Btdy 
państwa dla rązysłaciął ohyweteli Krajn, którzy 
się poczuwąją (fó ohowirąku awlidw^oiśc narodo
wej, uprasaą W. Papa Abyś raczył w pdrozum ia-
niu i P   bezzwłocznie, zawiązać kom uet
przedwyborczy dia wyboru posła z . . i rA 
w_ .n e śn ie . załąor« . rzenzomi uchwałę Koła po- 
selaumgo, “wie f.ącą pizem sy obowiązujące dli 
naK przy d^isaeoi puatępow enm  n  zet.

Ze względu na krótkość jożasą, pooraedeając r- 
go Dra wy bory do wyborów z kuryi gmip w iej- 
sk.ch, upraszamy W. Pam , abyś raczył tak przy
spieszać ukonstytuowanie się komitetu m iejsco
wego przedwyborczego aby tenże mógł wybrać 
delegata na zjazd delegatów -komitetów miejsco
wych, który niuiejszem  awMujcmy n t  dzień 22 
maja b. r o godzinie 3 p r południu  w saL V 
gmachu sejmowego.

Oclem tego zjazćju test w myśl § 7 u c h la ły  
Fu*a z dnie 9 paidziernika 1884 rokn uzupeł
nieniu centralnego komitetu, fi członkami przez 
zjazd ieiege wybuaś Się mającymi.

Ze względu na puśpieflb^ .do „tórego jestesmy 
zm uszeni, przei okoliczności od komitetu central', 
neso m,"„ ,wisłv które jd p  oatateozae uk mety r 
tuuwanie opóźniły, upraseamy W. P a n ą  abyś. 
zecboiaj * wiadomu aai t»lą~ aficznu >o ukań- 
sjtytuowaniu się komitetu m ieaficewege i .o  doko
nanym wyoorEU. delegata, .ktoregc im ieniem  ko
m itetu ccmtialnego: raczy W. P a r Aprosić oU> 
przyjazdu do: Lw ow a' na wjz uznr izoay dzień 
22 maja ,b. r . r i

Tenże san; powód zbyt atóśkiegu cząsn, jśk i 
nozoskolei celem postawienia kandydatur posel
sk ich  w po|edyncĄyeh >k %ga< i « finorezjeh 
zniewala nat prosić W. Padu, być zechciał ca
łego swego wpływt' użyć do osiągnięcia .tajt naj- 
.splrsznieiszego Doiocimiema. w tym  waglęazie.

N astępnie zamianował oddział p t  miastach i 
powiatach mężów uaufania, którym  polecił utwo
rzenie komitetów miejscowych przedwyborczych 
i wezwał _cb do zainicjow ania Wyboru delega
tów, którzy mają się zjechać do Lwowa ua zjazd 
walny, zwołany na dzień 22  maja b. r. na go
dzinę 3 po południa do gmachu sejmowego we 
Lwowie.

Oddział wystosował do mężów zaufania n a s tę 
pującą odezwę.

W ielmożnj P a n ie !
Sejmowe Koło wyorało dnia 2e stycznia 1889 

Centralny kom itet przedwyborczy. Oddział tegoż 
z sindzibą we Lwowie ukonstytuował się wybie
rając prezssem  JE . A lfreda hrabiego Potockie-

cppreaeaa pi hr, 81. iz auego n. «ivtrr^d<,K,egb; na n j 1, ™
1 miejsce iaś trzech członków komitetu,' którzy 
pjrzez dłuższy czas die mogą brać udziału w po
siedzeniach komitetu, u to Alfreda h r. Poto
ckiego, Adama ks. Sapiehy i radcy dworu p.
Euzebiusza Czerkawskiego, powołał oddział na 
stałych członków kom itetu' pp: Sew eryna Hen- 
zla , Tadeusza Langiego i Jana  h r  Szópty-

kpwi już przy zieździe delegatów o zapadłych w 
tej mierze u e h w a łd ć m  ‘WSririieBTć obranego kan
dydata.

S ek re ta rz : 
S tan isław  Stadnicki.

D w  t g a .  W szelkie telegramy, i Lorespona9n 
cye naieży prresła^ pod ad resem : „Stanisiaw 
Polanowski we Lwowie w Towarzystwie kredy- 
tonżem ' ziemśkiem “

i 1 ’ . ;: .̂il •: <U\ • .i 1 ■
Do Dziennika Fowkieyt piszs j D r o h o b y 

c z a :  i .
„Okoliczność, iż jużi n.edalaki iest czas, w któ

rym  obywatele staną do urny wyborczej, jhżiltą-- 
raz 4vwo zajmuje um ysły, a Dreysw walka wy
borcza,. j ik wnosić można, hędzie nadzwyoasj 
ożywiona. Podczas gfij mieszkańcy m iasta naBze- 
afli prawdopodobnie szybko sie zdecydują -koniu 
mają swe glosy odd&ć, to natcoaiast gm iny wiej
skie znajdą się pod tym względem -w prawdzi
wy m kłopocie. -

ZA „SMYRĄ“.
NOW ELA

przez

M a r y ę  W al? g ó r s k ą .

2 (Ciąg dalszy).
— Kajee ty mnie wiedziesz złodzieju?... co?—  

zawołała puszezając jego ramię i stając naprzeciw 
w pozie wyzywającej.

—  Kajżebym cie to wiódł. Chcę, żebyś szła 
do chałupy, wytrzeźwiała przez noc, a jutro do 
żniwa wyszła, bo po dwa złote płacą.

—  Ty mnie, gospodynię samej sobie do żni
wa będziesz w yganiał?

Doskoczyła do niego z pięścią w górę wznie 
sioną i nieprzygotowanego uderzyła pod nos tak 
Bilnie, że strum ień krwi zeń popłynął. Wszczął 
się zamęt i wrzask. Baby otoczyły Kubę, który 
stał czerwony jsk burak, więcej od wstydu niż 
z bólu. Tak przy ludzia„ 1 od baby w łeb wziąć, 
to jakoś nie pięknie. Pietrysia na widok krwi za
częła lamentować i cisnąć się do ojca.

— Cicho bądź dzńucho! —  krzyknął Kuba na 
nią, -— nie mi się nie stało, jeszcze żadnego 
chłopa baba nie uśmierciła. Pójdź du chałupy, a 
ty stera czarc-wn.co —  dodał zwrai ając nię do1 
żony — nie masz tam po co wracać 1 Drzwi “bę
dą s . part;! — Przy ostatnich słowach Cufał aię 
ku drzwiem i odetchnął pełną piersią dopiero na 
świeżem powietrzn.

Nigdy jeszcze swojej Kasi nie stawił się tak 
energicznie, bo też nigdy, co prawda, nie zesru 
m ć ia  go do tego stopnia przy ludziach.

bzedł z czup"ą nasuniętą nz oczy, z rękoma w 
kieszeniach od kapoty zły \ milczący.

Za nim o kilka kraków postępowali Pietrysi« i 
Józek gwarząc coś do siebie półgłosem.

Z przed niejednej chałupy pies się ocknął, za

szczekał, obwąchał, poznał ze swoi i spokojnie 
kładł ..ę napowrót. Wszędzie p a iow ał spokój 
głęboki, zdała tylko dolatywały dźwięki muzyki 
z Cygankowej. chaty.

— Każdy prześpi noc spokojnie i dc pracy 
« etanie —  m yślał sobie id^c Kuba — a mnie. po
żal się Boże, ni snu, ni roboty. Inaczej to da
wniej byw ało)— I  sięgnął pamięcią w iata  ubiegłe, 
nie zupwm e wnrawdzie szczęśliwe, ale zawsze 
lepsza od obecnych.

Kobiota “ego za młodu całkiem inną była, na 
starość jej pan Bóg rozum odebrał. Kłócić bo się 
zawsze lubiła okrutnie, a że spokojny Euba nie 
nadawał się do tego, swarzyła się z kim mogła, 
kogo dopadła, tak, że jej ludzie unikali we wsi 
jak zarazy. Ale Kuba przyzwyczaił się już do te 
go, unikał swaru o ile mógł, a o ile to przecho
dziło możność, cierpiał w cichości i nie czuł się 
wcale nieszczęśliwym w pożyciu małżeńskiem. 
Kaśka była kobietą robotną, silną, zresztą w wis 
nie wziął za nią pół kolonii, to i błędy było za 
c  przebaczyć. Lubiła kubek wychylić, on też nie 
od tego i były to dla Kuby najpogodniejsze chwi- 
h na horyzoncie małżeńskim, gdy z chrzcin ja 
kich lub wesela wracali oboje podchmieleni. Ści
skali się wtedy, rozrzewniali, śpiewali razem a 
n»zajutiz po trzeźwemu K asieńka znów szukała 
byle przyczyny do sprzeczki.

rroje dzieci dał im pan Bóg. Dwóch synacz- 
Ifów jak malowanie, naostatek mizerotę P  i 6- 
t r y 81 ę.

Kubina synami pyszniła się i pieściła ich nad 
fniarę. Karmiła ich mlekiem, kluskami, stroiła w 
czapeczk1 czerwone a m ałą P ietrysię poniewiera
ła  i tłukła nazywając j ,  „Zdechlakiem ". Kubie 
się aieraz m arkotno robiło na widok zbiedzonego 
maleństwa, które skulone pod piecem, odziane 
* brudne łachmany, łakomie spoglądało na mi
skę z kluskami, których kosztowało rzadko i same 
wygniecione resztki. Ale cóż miai robić? Z Kaś
ką rada nie L tw a. Zresztą więcej tu majątku w 
gospodarstwie jej niż jego, Kasinę pół kolonii

lego tylko mórg kilka. Głaskał czasem Piefrysię 
do jej zmierzwionych włosiętach, ale ukradkiem, 
żeby Kaśka nie widziała. Wtedy mizeroŁa pod
nosiła na ojca duże piwne oczy i patrzała w niego
jak pies w swego pana. . . .

P a w e ł e k  i M a t u s  ślicznie się chowali. J e 
dyną troską Kubiny o nich była m yśl, co to bę
dzie jak Pawełek dorośnie i do wojska mu sta- 
whć przyjdzie. A nuż loeu do domu nie wycią- 
'gpłe ? Obłopab zdrów jak  rydn, prosty jak świe
c i, uwolnić go nie będzie podobna, możeby się 
dśło pieniędzmi co zrobić, ale jak je od starag) 
wyciągnąć?

0  młodszym mniej m yślała, bo więcej miai 
czasu przed sobą, zresztą Pawełek był jej oczkiem 
w głowie. Nie jedną chwilę przegwarzyła o tem 
z kumoszkami przy półkwaterku; im starszy bvł 
Pawełek, tem większą ilość smyry pić musiała 
na zalanie frasunku.

Cyganicha najszczerzej dzieliła z K ubiną tro 
skę o chłopaka. Paw eł z jej Lulką, jak powsze 
chnie J  u 1 k ę na wsi nazywano, tworzyli parę n ie
rozłączną. Powtarzał zawsze, że si^l.z nią ożeni, 
a młodsza od niego o dwa iata uziewczyna do
dawała, że razem po smyrę chotlclć będą

Cygankowie nie na narty myśleli Julkę za Pa 
wełka wydać.

Nic świetniejszego nie mogli marzyć dla swo
jej dziewuchy, której calem wianem cezy jasne, 
spłacką czarne warkocze, które przy idzie poświę
cić pod kobiecą chustkę.

Kubinie nie w smak były te przyjaźnie dzieci, 
choć się śm>ała z projektów Cyganki.

— Nie dla pca kiełbasa, — mówiła nieraz ku
moszkom, Które podrwiwały, że się tek wcześnie 
synowej doczekała.

Pawełek już rok czternasty Kończył, gdy n iz tąd  
ni zowąd, chłopaka zdrowegc i silnego, jakim był 
dotąd opanowała niemoc w nogach. Schudł, zmi- 
zeruiał, pochylił się jak dziad.

Kubina sprowadziła starą b ab ę , wc wsi Ciotą 
zwaną, żeby urok chłopakowi odczyniła, a kiedy

tc mu nic nie pomogło, nosł&ła o dwie mile po 
owa irea bardzo sławnego.

Oj, nacierpiał się biedny Paw e/ek przy tej ku- 
racyi....

Kiedy mu jego chore nogi, rozprazone nad ‘O- 
gniem , natychm iast lodem obkładali, albo postron
kiem krępowali, aż krwawe śiady zostawały na< 
łydkach... Zaniemógł też biedal jeszcze więcej, jn i  
się nawet z łóżka zwlbc nie miał sity.

Zatrwożyła się K ubina o swoją dziecinę naj
milszą, nawet Kanie żal byłe chłopaka.

— Ostatniej już rady spróbuję. Zapalę trzy świe
czki przed obrazem Przem ienieni! Pańskiego. Jak  
to nie pomoże, to już widać sądzono Pawełkowi 
marnie zejść z tego świata.

Poszli z o lian do księdza, powierzyli m a 
swoją troskę.

— Był doktór u megc ? — zapytał proboszcz,
Spojrzeli po sobie. Kuba poskrobał się w głowę.
— A jużci był — rezolutnie odrzekła kobieta. 

Ksiądz badawczo utkwił w niej oozy, pod wpij 
wein tego spojrzenia zmięsza^a się.

— A zkąd? — zapytał dobitnie.
N astąpiła ' długa chwila milczenia.
— Z Cianowic — odparła „ichutko.
Ksiądz zerwał sie. Znał on z opinii iego do

ktora, któ-ym był owczarz, szarlatan i oszust. 
Nie mało on już złego wyrządził w okolicy

Biedny pasterz ciomnej trzody zaczął saybko 
chodzić po pokoju. Ohci&ł pokonać nerwy roz
drażnione i z całym  epokojem i godnośeią skie
rować zaślepionych na w łaścw ą drogę. Jakoż po 
chwili udało mu się to w części.

—  Ciężko was Bóg dotyka —  począł głosem 
drżącym jeszcze od gniewa — a wy zam iast 
upokorzyć się przed Nim i słucnać rad ludzi o 
świeceńszych od was, popieracie zabobony i gu 
sła, odrzucając raukę. Dopiero jak śmierć na pro
gu, kupujecie parę świeczek i niesiecie jn na> 0- 
fiarę, jak jałm użnę z musu. A nie pytacie się 
swego sumienia, czyście godni złożyć ją u stóp 
ołtarza. Otóż ja  wam mówię, że nie jesteście te-

g< godni i nh zapalą tyci) 'świeczek nrzez wal 
przyoiesiónyct. dopóki ś ig  nie dowlęin, ^ie, u 
chłopca był doktor 1 miasta, i* iem  żp w es stać 
na tc, naióżyćie- dó najbogatszych we wsi gospo
darzy.

Ku Da na oślafnie wyrazy Doruszył się n iecier
pliwie.

— Ludzk ie gadanie, proszę jegomościa—m-uki_ąj 
pod nosem . . '

Proboszcz zmierzył go wzrokiem groźnym.
— Mógłby ó ',eno ćós ńęwnego| .powiedzieć 

paehciąiz dworak'' — 'ryrzbiti i  ironią,
Klibii żmięśźal się. M  jego chude policzki w y

stąpiły czerwone p arny Oczy7 biegały m u n ie 
spokojnie, parę raz ' rerkuął W tonę.

— Ni teraz wracajcie .B ogiem — dodał ksiądz 
łagodniej, — mam L_dzieję, ze nie poskąpicie 
trochę ‘marnego grosza, gdzie o życie dzieck. 
waszego chodzi.

Pokio.iiu się do n^g proboszczowi, który ko 
tietę poklepał życzliwi# jp? ram ieniu, a Kubę za 
sierro ggę oaciągnął trochę na bpk.

— K u b ; ! Kuba,! ppamiętaj się poki czas — 
— odezwał się głosea D izyc^łonym, tak, żeby 
Katarzyna nie słyszałą, — Tą 1 sama ślepota cię 
ogarnia, która duszę Gygaękft gna -na ^ tra c -m ie  
wieczne. Jego wódką ci ibie r-ufo^ zasiek ają .N'*1 
to nie ma złego w tum, żeby grosz zapracowany 
oszczędzić, a juawet pożyczyć g< na .godziwy pro 
cent ale ł ió h r  fizłogieku, gie in teresa jakie t j  
prowadzisz z a ,pośrednictw em  4e£c ..Lewicą oszu
sta, to. woła o pomstę 10 Bggą l,.. Kuba, pam ię
taj, ie  ośę ostrzegam 1 Lewek to/ znany k rę t, go 
tów ci jeszcze poestępem  wydrzeć twoją krwa
wicę I

Knbu wyszedł z plebanii iak pijany. Ociatnie 
słowa proboszcza brzmiały mu w nsaacL

— Gotów mi .podstępnie w y d m *  meją Krwa
wicę — jov.tar7a ł w ducha, a nr sam ą mysi 
taką, pot występował m u ną  czoło i  nogi u g i r . 
ły się pod nim.

(D . c. n .)
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„Już do dzisiaj zgłosiło się tylu kandydatów, 
chcących lud wiejski uszczęśliwić, że biedni 
włośeianie, porównywając wszystkie pro  i contra, 
odróżniające owych kandydatów , narzekają na 
ustawy konstytucyjne, nie pozwalające im wybrać 
kilku posłów na raz.

„Liczba owych kandydatów prawdopodobnie 
jeazcze się zwiększy, tembardziej, ie  między 
zgłoszonymi są i tacy, o których na seryo w ła
ściwie mówić nie m ożna".

Sprawy krajowe.
( P r o p i n a r y a .  -  B ó h u  o p r a w y .)

Ze L w o w a  piszą nam :
Dzisiaj przyjął W ydział krajowy zaproponowa

ną przez nam iestnictw o zmianę § 9 instrukcyi 
p rop inacy jne j, dotyczącą mianowania członków 
jy reacy i.

B zeezonj paragraf »atem opiewa: „Z ustano
wionej $ 4 noweli ilości członków dyrekeyi o- 
bowigzani są dwaj członkowie stale urzędować 
przy c. k. dyrekeyi we Lwowie (§ 34 noweli) 
C z ł o n k ó w  t y c h  s t a l e  d o  u r z ę d o w a n i a  
p o w o ł a n y c h  m i a n u j e  ck. n a m i e s t n i k ,  
a t o  j e d n e | g o  s a m ,  d r u g i e g o  z a ś  n a  
p r z e d s t a w i e n i e  W y d z i a ł u  k r a j ó w . "

W D§. Polt. c i j ta m y :
„Członek Wydziału krajowego p. C h ru n o w ik i 

za Dytności swej w W iedniu, poparł skutecznie 
w m inisterstwie kilka raźn iejszych  spraw Krajo
wych. Mianowicie p. m iniater rolnictw a przy
rzekł udzielić 1000 złr. subwencyi na zakupno 
kawałka g ru n tu  przy kraj. szkole lasowej dla 
roiszerzen.a kultur. Nadto przyrzekł p. m inister, 
i ł  dyrekeya domen i lasów państwowych przyj 
mować będzie abituryentów kraj. szkoły lasowej 
którzy z dobrym postępem złożyli główny egza
min, na praktykę do lasów rządowych. Prakty
kanci tacy otrzymają nawet bezpłatne pomiesz
czenie , o ile na to zezwoli miejsce w budyn
kach skarbowych, tylko koszta w ktu będą mu
sieli sami ponosić. W ydział krajowy zamierza je 
dnak takim abituryentom udzielać w tym celu 
stypendya z fund. k .aj. i na rok 1S90 wstawi 
do budżetu kwotę 300 złr.

„U p m inistra skarbu był p. Chrzanowski z 
prośbą o przynaglenie dyrekeyi banŁu austro- 
węgierekiego do zm .anj sw ych statutów w tym 
k ie ru n k u , aby bauk m ógł udzielać na waranty 
zaliczek i pożycz »■£. Bank przyrzekł bowiem już 
wpierw przystąpić do tej zmiany statutów, skoro 
ustawa o waran tac L w e.iz ie  w życie, a jak wia
domo, ustawa o publicznych domach składowych, 
która zaw ii-i również przepisy o warantaoh, 
wchodzi w przyszłym miesiącu w żyr..e.

„U  p. m inistra handlu czynił p. Chrzanów >ki 
starania celem szybkiego wyddńial regulam inu 
wzorowego dla publicznych domów składowycn , 
bez którego m e mógłby Wydział krajowy podać 
o koneesyę na publiczne domy składowe w. 
Lwowie i Krakowie. W tym  kierunku udzielono 
p. Chrzanowskiemu iaform acyj, iż W ydział kra
jowy może wnieść pudanie o koneesyę. Pośpiech 
w tej .p raw ie je s t o tyle wskazany, że dom skła
dowy w Krakowie ma wejść w życie w drugiej 
połowie lipca b. r . “

Zgrana dzinit właścicieli propinacji,
Na zaproszenie prezesa krakowskiej B .dy  po

wiatowej p. A. M i l i e s k i e g o  dosyć znaczna 
liczba właścicieli prawa propin icyi w powiecie 
tutejszym  zebrała się w sobotę dnia 11 b. m. 
w sali posiidzeń Bady powiatowej na posiedzenie, 
w którem  wzięło udział i kil&u właścicieli pro
p inacji i  po wistów s jsiednich.

Po zagajenin zebrania przez p. A. Mi l i e -  
s k i e g o, wiceprezes dr. Fr. P a s z k o w s k i  
w dłułszem  przemówieniu rozebrał wszystkie 
ważniejsze postanow ienia ustawy proninacyjnej 
z dnia 22 kw ietnia b. r., podniósł najdonio
ślejsze je j momenta, roztrząsnął liczne przy jej 
zastosowaniu nasunąć się mcgące wątpliwości i 
udzielił praktycznych wskazówek co do postępo
wania właścicieli prawa prop inacji zwłaszcza 
w najbliższej przyszłości.

Po tern przemówieniu przewodniczący otwo
rzył dyskusję  w tym celu, ażeby każdy z ucze
stników mógł poruszyć te wątpliwości, jak .e się 
m u odnośnie do ustawy propiaacyjnej nasuwają. 
W  dyskusyi tej zabierało głos kilku z uczestni
czących, omawiano wiele ważnych dla właś
cicieli prawa propinacji a rozmo cie in terpreto
wanych postanowień ustaw y, między innem i 
głównie skuteczność i następstw a rekin n a c ji 
w wypadkach, gdy rzeczywisty dochód wyższy 
jest od dochodu przyjętego za podstawę do po
datku w latach 1886, 1886 i 1887, dalej sprawę 
dzierżaw, u w a rty c h  nu osa po dniu 1 stycznia 
1890, rozdziału czynszu na samo prawo propi- 
nacyi i dodane do niego grunr» , budynki, 
etc., wypłatę wynagrodzenia, wreszcie licencye 
propinacyjne.

Szczególniejsze &ai ateresowame się wywołała 
sprawa oprocentowania kapitała wynagrodzenia 
w razie wypłaty w gotówce, co do której to 
kwesty! podniesiono z poważnej strony w ątu li- 
wośei. W szyscy zabierający w tej*sprawie głos 
byli zdania, że w razie niemożności przedłożenia 
dyrekeyi funduszu p '^pinacyjnego przekazu są 
dowego w dniu 1 stycznia 1890, gotówka po
w inna być na rzecz uprawnionych jnż od tego 
dnia aż uo chwili w ypłaty oprocentowana

Co do tak zwanych liceneyi propinacyjnych 
wyrażono życzenie, aby właściciele prawa pro 
pinacyi byli jak  najrychlej poinformowani, o ile 
na uzyskanie liceneyi liczyć mogą.

Wobec nasuwających się co do oba tych kwe- 
styi wątpliwości i b n u u  wszelkich danych co do 
zasad, jakimi kierować się będzie w tej mierze 
c. k. dyrekeya fnnduszn propinaeyjnego. uchw a
lona na wniosek Antoniego hr. W o d z i c k i e g o  
uprosić p. dra F r. P a s z k o w s k i e g o ,  ażeby 
im ieniem  zebranych odniósł się do c. k. dyrekeyi 
funduszu prop. o informaeye co do poruszonych 
pytań.

Po powzięciu tej uchwały przewodniczący 
oznajmił, że po uzyskaniu żądanych wyjaśnień 
odzieli je  do wiadomości interesowanych, a wyra

zie potrzeby zaprosi ponownie w celu porozu
mienia się co do dalszej akcyi.

Z  Rady państwa.

W ied eń , 13 maja.

( t t )  Do prezydyum Izby w p ły n ę ły : ustawa 
rządowa, dotycząca spłacenia zaliczki, udzielonej 
Czechom pudcz&a panującej tam nędzy, nastę
pnie ustawa o budowie /m achu  dla niemieckiej 
państwowej szkoły przemysłowej w Beruie.

Prezydent m inistrów hr. T a a f f e  odpowiada 
na cały szereg interpelacyj, a m ianow icie: na 
in terpelację U t a i  n a  i tow. w sprawie budowli 
wodnych na Dunaju dał m inister dokładne wy
jaśnienia.

W odpowiedzi na interpelacyę B o s  e r a  i tow. 
co do nędzy panującej w Lesio Czeskim, oświad
cza m inister, ie  rzeczywiście wskutek nieuro
dzaju pannje w tej okolicy nędza, jednakże u- 
waża oświadczenia in terpelanta za przesadne, nie 
h jło  bowiem ani jednego wypadku tyfusu gło
dowego. N ie było żadnego powoda do żądania 
pomocy ze strony państwa, bo jest ono tylko 
wtedy usprawiedliwione, gdy wszelkie inne środki 
są wyczerpane a tutuj ta właśnie okoliczność nie 
zachodziła

Na in terpelację  W r a b e t z a  i tow. o rzekomy 
zakaz plakatowani! odezw wyborczych, stowarzy
szenia „£Hntrachtu oświadcza m inister, że poli
c ja  przy udzielaniu pozwolenia na rozlepianie 
plakatów ma prawo badać, czy treść nie szkodzi 
interesowi publicznemu, porządkowi i spokojowi.

To też policja zakazywała dotąd zawsze 
rozlepiania podczas wyborów odezw, zawie
rających nienaw istne a ubliżające partyi prze
ciwnej wycieczki, gdyż uu)'ża to przyzwoitości 
publicznej, albo daje powód do publicznego roz
drażnienia. Zresztą z 80 podań o pozwolenie 
afiszowania plakatów podczas ostatnich wyborów 
do rady gm innej w Wiedniu, polieya tylko w 
czterech w yp lik ach  załatw iła rzecz odmownie.

Prócz tego odpowiadał m inister jeszcze na 
dwie interpelacye mniejszej wagi, poczem dep. 
K r  a n s  wystąpił z wnioskiem, ażeby otworzyć 
rozprawę nad odpowiedzią m inistra na in terpe
lację  w spraw ie nędzy w Lesie Czeskim, ale 
Izba przeszła nad tym wnioskiem do porząĆKu 
dziennego.

Dep. S i e g m u n  d interpeluje rząd z powodu 
zikazu uroczystych nabożeństw dla młodzieży 
szkolnej w niektórych parafiach litomierzyckiej 
dyecezyi, ui*q Jzanych z okazyi jubileuszu ustawy 
o szkołach ludowych.

W niosek B o  s e r a ,  aby posieazenia ankiety 
przeciw pijaństw u ogłosić za publiczne, został 
przez Izbę odrzucony.

Dep. dr. K o p p składa imieniem komisyi dla 
spraw ustne sprawoza inie z wniosku Pleneru a 
parlam entarnem  traktowaniu nowej u s t a w y  
k a r n e j .  £om 'sya  wnosi, aby przedłożona e r w 
rząd ustaw* traktowaną była wedle ustawy z 80 
lipca 1887 o obszernych projektach ustawowych, 
tj. aby obie Izby powzięły uchwałę co do przy
dzielenia sprawy osobnej n i e u s t a j ą c e j  Lc~ 
m i s y i, która to uchwała przedłożoną zostanie 
do sankcyi cesarskiej. K om isja wnosi, aby rze
czona kom isja składała się z 18 członKÓw, jednak 
Izba wnios ten uchyliła, a przyjęła wniosek 
T o n k l i e g u ,  aby komisya składała się z 15 
członków.

Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
rozpraw nad przedłożeniem rządowem o m r- 
k a c h  o c h r o n n y c h .

Dep. F. e i 1 s b e r  g  oświadcza im ieniem  mniej
szości komisyi, że godzi się ona ostatecznie na 
przyjęcie ustawy, lecz prosi o przyjęcie rezolucyi
0 zaostrzeniu kar za przestąpienia § 197 nstawy 
Karnej i zapewnienie co do przymusowych ma 
rek ochronnych dla wyrobu kos austryackich, 
nie mniej o wypracowanie projektu ustawy, re
gulującej sposób traktowania wolnych marek n ie
mieckich.

Po dłnższem przemówieniu m inistra handln 
B a c q u e h e m a ,  który tłómaczył, z jakiego sta
nowiska zapatrywał się rząd na kwestyę marek 
ochronnych, zabrał głos dep. T u e r k ,  jako ge 
neralny mówca pro. Ustawa ochronna dla marek 
jest koniecznością, mającą na celn ochronę dro
bnego przemysłu przed naciskiem wszechwładne
go k ap ita łu , a stawia ona także przeszkody do
wolnym manipulacyom producentów żydowskich.

Wezwany przez wiceprezydenta Z e i t h a m  
m e r a ,  aby nie odstępował od przedmiotu, oma
wia T u e r k  poszczególne postanowienia ustawy
1 oświadcza, że głosować będzie za przejściem 
do dyskusyi szczegółowej.

Dep. E x n e r wyraża ubolewanie , że w nsta- 
wie nie zaznaczono różnicy między markami ia- 
brycznemi a handlowemi

Sprawozdawca komisyjny dep. S z c z e p a n o 
wa mi  konstatuje, ie  nowa ustawa jest postępem 
wobec ustawy starej. Go do rezolucyi, wniesio
nej przez mniejszość kom isyi, uważa referent jej 
przyjęcie za niewłaściwe, gdyż osłabiłoby to 
trwałość całej ustawy.

Izba przechodzi do rozprawy szczegółowej.
b z y  § 6 domaga się dep. P s c h e i d e n ,  aby 

w priw ad ić przymusowe marki wi na,  chroniące 
p rzn l zikupuem  win fałszowanych, a zapewniają
ce zbyt kupcom i producentom.

Izba przyjmuje resztę paragrafów bezj dysku
syi ; rezolucję mniejszości komisyjnej odrzucono, 
a przyjęto rezolucję większości komisyjnej wzy
wającą rząd do podjęcia rokowań z cesarstwem  
niemieckiem w sprawie marek ochronnych.

W  ten sposób cała ustawa, o markach ochron
nych została przez Izbę uchw aloia

N astępujj  pierwsze czytanie wniosku O e l z a  i 
tow. wzy wającego rząd do zabezp^nczunia powia
tów nad Benem położonych, przed Klęskami po
wodzi.

Wniosek przekazano komisyi budżetowej.
Prezydent IzDy zapowiada następne posiedze

nie na jutro.

P^egląd polityczny.
K r a k  >u>, 14 maja

W właściwej rubryce zamieszczamy odezwę 
lwowskiego oddziału c e n t r a l n e g o  k o m i t e 
t u  p r z e d w y b o r c z e g o ,  wraz z wiadomością 
o jego ukonstytuowaniu. Skład prezydyów obu 
oddziałów tego komitetu charakteryzuje najlepiej, 
jak stronnictw o narodowo-konserwatywne rozumie 
solidarność narodową.* We L w o w i e ,  —  gdzie 
prezes hr Alfred P o t o c k i  i wiceprezes książę 
Adam S a p i e h a  są chorzy, —  wybrano zastęp
ców, obu z p r a w i c y  s e j m o w e j ,  pp.  Po  
l a n o w s l r i e g c  Stauisław a i K o z i e b r o d z  
k i e g o  Szczęsnego. W Krakowie nominalnym 
prezesem jest p. C h r z a n o w s k i ,  który m ógł
by do pewnego stopnia reprezentować bezstron
ność, ale nie może być czynnym , ponieważ nie 
może zaniedbać W ydziału krajowego. Właściwym 
przewodniczącym będzie retem  wiceprezes pan 
K i e s z k o w s k i ,  jak wiadomo z całą duszą od
dany prawicy, a re fe ren tem , więc tym, w które
go ręku wszystko spoczywa, jest dr. Zo l l ,  naj
gorętszy zwolennik i najgorliwszy agitator tego 
stronnictwa. Gój więc w tym składzie rzeczy 
znaczy szumne wezwanie do „solidarnuści naro
dowej", zawarte w odezwie oddziała lwowskiego? 
Nic innego, tylko poddanie się bezwarunkowe 
całegn kraju woli jednego stronnictwa, kierunko
wi. jaki ono chce nadać wyborom. Tego od kra
in się wymaga pod pięknem t is łe m  „solidarno
ści g ro d o w ej"

Nowe budowy wojskowe w Gahcyi.
Beich3wehr donosi w ostatnim  num erze, iż 

m nisterstw o  wojny przedsięwziąć ma pewną li
czbę nowych budowli wojskowych w Galieyi i 
dokonać ma adaptacyj w istniejących budynkach 
wojskowych

Skutkiem przeniesienia 10 korpusu do P r z e 
m y ś l a  wystawić ma rząd budynek dla aomen- 
dy korpusu wraz z lo .a lem  na pomieszczenie 
służby i biur, następnie dwa magazyny zapaso
we dla dwóch batalionów artyleryi wałowej i 
szwadronu pociągów. N astępnie wybudować się 
mii nowe budynki na pomieszczeuie komendy i 
władz wojskowych w J a r o s ł a w i a ,  w K r a  
k o w i e zaś nową pracownię wyrobów artylerzy- 
skich z odpowiednim budynkiem  n. składy.

Z  kustro■ Węgier.
Do ankiety parlamentarnej, która z b iała się 

w poniedziałek w W iednia dia dania opinii o 
projekcie do ustawy państwowej przeciw pijań
stwu, delegował W ydział krajowy w drodze te
legraficznej posłów Dawida A b r a h a m ó w  i- 
c z a i hr. Ferdynanda H o i n p e s c b a .  Pierwsze 
posiedzenie ankiety odbyć się miało w ponie
działek u godz. 5 po południu.

Obie Izby parlam entu austryackiego obgadują 
dzisiaj równocześnie; w Izbie panów jest m ię
dzy innem i na porządku dziennym  sprawa usta
nowienia komisyi nieustającej dla nowej ustawy 
karnej, bodowa k o l e i  z R z e s z o w a  d o  J a -  
s ł a  i pierwsze czytanie noweli szkolnej. W ybór 
członków delepicyj odbędzie się prawdopodoonie 
jntro. a w dzwń u istępny  ukończy Izba posel
ska irótką swą fcsyę poświątcczną.

Każdy z nowych członków gabinetu węgier
skiego złożyć musiał, stosownie do węgierskich 
ustaw zasadniczych, swą godność poselską i po 
nownie starać się o m an d a t; wszystkich też wy 
brano powtórnie. M inister sprawiedliwości 8  z i 
ł a  g y  i przybył w niedzielę do P r e s z b n r g a ,  
aby podziękować swoim w yjoreom  za jedno
myślny swój wybór na posła do sejmn i przy 
tej sposobności miał mowę, w której oświadczył, 
iż i  zamierzonych reform rządowych najżywo 
tniejszi jest r e f o r m a  a d m i n i s t r a c j i ,  a 
jakkolwiek w tej mierze w łonie gabinetu za
patrywania się różnią, to jednakże w tern zga
dza się cały gabinet, że adm inistracja  stanowić 
musi główny cel reformy i że istoty jej nie wy
czerpie jeszcze samo odnoś ienie organów zarzą
du państwowego. Reforma ta  polegać ma raczej 
zasadniczo na zorganizowaniu pojedynczych au
tonomicznych gałęzi admraisiracyi, na zapewnie
niu kontroli państwowej i reorganizacji autono 
m itznego zakresu działania, który koniecznie po
winien być uzupełniony. Istniejące zawsze do 
tąd różnice w zapatrywaniach nie doprowadzą 
z pewnością do takiej kontrow ersji, któraby spo
wodowała odroczenie dzieła reformy.

Z  Niemiec. Ustawa o zaopatrzeniu robotników.
Zmowa.

Parlam ent niemiecki — jak już wiadomo —  
uchwalił w drugiem  czytaniu ustawę o zaopa
trzeniu robotników na starość i nu w ypadek nie
udolności dc pracy. Trzecie czytanie odbędzie 
się we czwartek lnb w piątek Wielce charakte- 
rystyczkem  js s t usposobienie, jakie aię objawiło 
podczas ostatniej rozprawy. Poseł Miquel żądał, 
aby w usta .ue wyznaczyć dokładnie term in, od 
którego ustawa uchwalona ma zacząc obowiązy
wać, aby wszyscy interesowani wiedzieli o tern 
zawczasu i do tego się naprzód zastosowali. — 
M inister Bdtticher odparł na to, ie  ustawa nie 
będzie mogła wejść w życie przed, rokiem 1890. 
a wyznaczenie term inu krępowałoby rząd niepo
trzebnie i bez pożytku. P. Bi kert zwrócił uwa
gę na sprzeczność między pośpiechem w obra
dach a odłożeniem wykonania, dlatego zalecał 
odroczyć także trzecie czytanie a i  do jesieni. — 
P. W indthorst oświadczył się przedewszystkiem 
przeciw eatej ustawie, —  a ssoro to niem ożli
wo, to przynajm niej przeciw pośpiechowi w u 
chwalaniu ezyli za odroczeniem trzeciego czyta
n ia  do jesieni, wreszcie dodał, że skero ustawa 
zostanie uchwaloną, należy ją  corychlej wyko
nać. aby budowniczowie, którzy znają zrąb tej 
ustawy, mogli zawczasu albo przystąpić do wy
kończenia, albo do zwalenia całej budowy. — 
P. Sehrader wreszcie zaznaczył, że ani iednej 
nie ma petycyi za ustawą, a bardzo liczne rezo- 
lucye przeróżnych stowarzyszeń oświadczyły się 
przeciw ustawie.

Zmowa robotników w Westfalii szerzy się co
raz więcej. W edług ostatnich wiadomości robo
tnicy górniczego okręgu Essen na zgromadzeniu 
wspólnem postanowili zaprzestać roboty we wszy
stkich czterdziestu dwu zakładach. Na walnem 
zgromadzeniu przedstawicieli robotników górni 
czych uchwalono wytrwać przy żądaniu skróce- 
cenia pracy na ośm godzin, a co do żądań pod

wyższenia płacy zostawiono swobodę w oznacze
niu tej podwyżki o 15 do 25 od sta ponad do
tychczasowy zarobek.

Równocześnie ze zgromadzeniem robotników 
odbyły się narady dyrektorów i właścicieli ko
palń W tych naradach mieli udział reprezentan
ci władzy. Uchwalono i ogłoszono odezwę do ro 
botników, w której wykazano, że nigdzie z wy
jątkiem Anglii nie pracuje się tak krótko na 
dobę, jak właśnie w westfalskim okręgu górni
czym, że przeciętny zarobek robotnika wynosi tu 
po 910 marek na rok, znacznie więcej niż w in 
nych okręgach niemieckich, że wreszcie miano 
zamiar podnieść płacę, chociaż ją uiedi wno zna
cznie podwyższono. Uwzględniając groźne nastę
pstwa, jakie wyniknąć muszą z dalszego bezro
bocia, zapowiadają podwyższenie płacy robotni
kom, skoro ci wrócą do roboty, ale nazywają 
niemożliwem i niedorzecznym żądanie, aby wszy
stkim  robotnikom —  bez różnicy rodzaju zajęcia 
jednakowo podnieść zarobek. Na skrócenie do
tychczasowej ośmiogodzinnej pracy pod ziemią 
nie przystają stanowczo.

Go na tę odezwę odpowiedzą robotnicy, to 
wkrótce mnsi się poi azać. Zdaje się, że wobec 
uroczystego pizyrzeczenia o podwyższeniu płacy 
pewnym kategoryom robotników przyjdzie do po 
rozumienia.

W  “prawtt nih.iistow, trydalonpcn z Szwaj- 
caryi.

Nadm ienialiśm j w jednym  z poprzednich nu
merów o dek: ecie, wydanym przez szwajcarską 
Radę ewiązkową mocą którego wydalone ze Szwaj- 
caryi 11 osób pochodzących z Rosy i fij2 z. Ga
licy i. Otóż do dekretu tego dołączono obszerne 
motywa, z których dowiadujemy się, iż śledztwo 
nietylko nie wykryło uorgauizowanego sprzysię- 
żenią, lecz owszem wykazało, że eksperymentu 
z oim bam  zup ido wały się ledwie w pierw- 
szem stadyum prób. N atom iast z śledztwa do
wiedziano się, iż próby te niewątpliwie miały 
na celu zaopatrzenie terrorystów rosyjskich w 
nową b roń ; dalej, że Jerzy P r o k o f i e w  i Ma- 
rya G t i n z b u r g  są c z y n n y m i  członkami ro
syjskiego stronnictwa terrorystycznego i byli na
leżycie powiadomieni o próbach z bombami pod 
Z urychem ; wreszcie, że dowiedziono innym wy 
dalonym, iż należą do stronnictw a terrorysty
cznego, którego przywódcy przebywający po za 
granicami Szwajcaryi uważają wszelkie środki za 
dozwolone w walce % rząuem rosyjskim

Nadm ienić tn należy, iż tak wydaleni, jrk 
mieszkający w Zurychu R is ja m a wnieśli do 
Rady związkowej skargę z powodu złógo obcho
dzenia się z nimi władz policyjnych, a w szcze
gólności insnektora policyi F i s c h e r a .  W skar
dze tej pow iedziano:

„Musieiiśoay znosić traktowania i zarządzenia, 
jakich nie dopuszczają się nawet w Rosyi prze
ciw więźniom poszlakowanym o przestępstwa 
polityczne".

Z  Paryża.
Pomimo zobojętnienia opinii publicznej dla 

Boulangera prasa z zaciekawieniem śledzi prace 
komisy śledczej senatu, usiłując przeniknąć ta- 
emmcę, jaka otacza wyniki dotycnczasowego 
jadania świadków. Publicystyka i ogół instyn- 
ktowb czaj^ ie  pomimc pozornych tryumiów 
obecnego rządu, bnlanżyzm. jako wyraz niezado
wolenia wyborców, me został jeszcze pokonany; 
uspokojenie żywiołów opozycyjnych nie ma by
najm niej charakteru trwałego, tak iż pierwszy 
lepszy nieostrożny lnb nietaktowny krok ze strony 
rządu może znowu zwrócić umysły ku Boulan- 
gerowi; a zresztą z rozpoczęciem powszechnej 
tgilucyi wyborczej widmo bulaużyzmu naturalną 
koleją rzeczy znowu wysunie się na wi łownię 
życie politycznego. I  tern się właśnie tłomaczy 
wrażliwość opinii publicznej na wszystko, cokol
wiek dotyczy procesu Boulangera. Ciekawość 
ogółu je s t jednak dotąd niezaspokojoną. D zien
niki francuskie podają jak najsprzeczniejsze po 
głoski, tak iż publiczność pozostaje w zupełnej 
niewiadomości co do dalszego obrotu sprawy 
Boulangera Przed kilku dniami Kłoszono, iż ko
misya śledcza w ykryłi niewątpliwe dowody winy 
Boulangera, i że generał niebawem postawiony 
będzie w stan oskarżenia o i-smaeh na bezpie
czeństwo państwa i o propagandę polityczną w 
szeregach armii. Dzisiaj znowu dzienniki, insp i
rowane przez rząd, usiłują przygotować publi
czność na wypadek, gdyby przyszło uwolnić 
Boulangera od tego zarzutu. Podają one w for
mie pogłoski, jakoby komisya śledcza n i e  z d o 
ł a ł a  b y ł a  w y k r y ć  ż a d n y c h  f a k t ó w ,  
u s p r a w i e d l i w i a j ą c y c h  o s k a r ż e n i e  o 
z a m a c h ,  a natomiast wykryto n i e s ł y c h a n e  
n a d n ż y c i a  p i e n i ę ż n e  w m i n i s t e r 
s t w i e  w o j n y  za czasów, kiedy ministerstwo 
to pozostawało pod kierunkiem  i odpowiedzial
nością Boulangera. Jeżeliby wiadomość ta oka
zała się prawdziwą, konsekwAncye takiego wyniKn 
śledztwa mogłyby być nieobliczone. Bonlanger 
byłby bądź co bądź uwolniony od zarzutu zdrady 
stanu, a co do owych „ n i e s ł y c b  a n y c  h n a d 
u ż y ć  p i e n i ę ż n y c h "  wątpić naieży, aby 
komisya śledcza miała w swych rękach dosta
teczny m ateryał do sądowego udowodnienia tej 
winy. To też niektóre lękliwsze organa republi
kańskie ze zgrozą przyjęły tę wiadomość i z oba
wą wyczekują chwili, kiedy Boulanger z t yum 
fem powróci do Paryża.

Wobec zmioanych a nawet spizecznych wia
domości dziennikarskich, rozsiewanych przez or
gana, Btojące blisko sfer rządowych, mimowoli 
nasuwa się myśl, że wszystkie ie wieści są zmy
ślone i z umysłu szerzone między publicznością 
celem wypróbowania opiu.!1 publicznej, że zaś 
w rzeczy samej k o m i s y a  ś l e d c z a  n i e  m a  
w s w y c h  r ę k a c h  d o s t a t e c z n y c h  d o  
w o d o w  p r z e c i w k o  B o u l z n g e r o w i  i jak 
dotąd daremnie usiłuje wybawić rząd z kłopotli
wego położenia, w jakiem go stawia sprawa Bou
langera.

1 m erał tymczasem, według uznania dzienni
ków angielskich, z wielkim taktem korzysta z 
gościnności, jakiej mn udzielono w Anglii, a 
w rozmowach z odwiedzającymi go reporterem - 
dzienników paryskich z ufnością mówi o „we| 
przyszłości i zapewnia, że wiadomości, jakie 
nadchodzą doń z Frencyi, tą  dla j e(?° sprawy 
jaknajpomyślniejsze, tal iż przekonanym jest, że 
w ciągu pięciu miesięcy wola wyborców powoła 
go dc Paryża.

W ystawa paryska cieszy się jak najiepszem

pow odzeniem : od 6 do 10 b. m zwiedziło ją 
przeszło 300.000 osób. Powodzenie to zapewnia 
drobnem u mieszczaństwu paryskiemu ogromne 
zysk!, a zarazem podnosi urok F ra n c ji w oczach 
Europy. Oba te czynniki korzystnie wpływają na 
usposobienie wyborców, i rząd czerpie w tein 
otuchę w nadziei, iż część tego powodzenia jem u 
się dostanie i nłatwi kampanię wyborczą stron
nictwu umiarkowanemu.

Sprawa Beaurepaire'a.
Republikańskie organa francuskie wyrażają 

wielkie niezadowolenie z wyroku sądu policyi 
poprawczej w sprawie zatargu pomiędzy general
nym prokuratorem państwa Q n e s u a y  d e  
B ea  u r e j) a i i e’m , a dziennikami opozycyjuemi. 
Prokurator, jak wiadomo osaarżył w charakterze 
osoby pryw (mej kilka dzienników bulanżysto- 
wskich i monarchicznych o obelgę Sąd policyi 
poprawczej uznaz, iż obelga dotyczyła nie osoby 
prywatnej, lecz p r o k u r a t o r a  Beaurepaire’a, 
sFiutniem czego uznał się niekom petentnym , orze
kane, iż sprawa kwalifikuje się raczej do sądu 
przysięgłych i saazał prokuratora na zapłacenie 
Kasztów procesu. Sprawa ta jest niezm iernie in 
teresującą zarówno Dod względem jurydycznym, 
jaa i politycznym Ni. pozór prosta, stała się ona 
teraz nader zawikianą. Prokurator, który nie 
cncąc nlegać kaorysowi sędziów nrzysięgłych, 
wystąpił ze skargą p r y w a t n ą ,  znalazł się te 
raz w kłopotliwem położeniu. Od wyroku sądu 
polieyi poprawcze, odwołać się można do pary
skiej Izby sądowej, przy której władcę prokura
torską reprezentuje B e a u r e p a i r e  lab jeden 
i  jegn podwładnych, taL iż w danym wypadku 
skarżący sam musiałby pełnić czynności proku
ratorii przeciw isuarżonema. Wobec tej okoli
czności Izba paryski uznałaoy się zapewne także 
uiekom petentną i sprawa musiałaby się oprzeć 
o Izbę kasacyjną, gazie mogłaby być załatwiona 
zapewne wówczac dopiero, Kiedy straci wszelką 
aktualną doniosłość polityczną. Chodziło bowiem
0 zadauir moralnego ciosu organom bulaniysto- 
wsKim, ale za kilka miesięcy bnlanzyzm stanie 
uż przed aąaem powszechnego głosowania, a 

wobec kompetencyi tego sądu bledną i tracą zna
czenie inne wyroki sądowe w sDrawie dotyczącej 
Boulangera.

'‘'ak więc cios, wymierzony przez Quesnay de 
Beaurepaire ‘i cp/bii! celu i stąd pochodzi obu
rzenie Bepubliyue Frang. i in ry ch  organów re
publikańskich, które w oburzeniu swem zapomina- 
,ą o bozatronności trybunałów i badają od sędziów, 
by oKazywali więcej „zmysłu politycznego". Wy- 
roir sądu polićyi poprawczej nie podoba się or
ganom republikańskim jedynie ze względu na 
agitacyę bulenzystowską, ale wvtwara ou ważny 
precedens na przyszłość. W osnowie tęi diobnej 
sprawy leży liwestya ogólniejszego znaczeaia, 
które nie powinna być rozstrzyganą w edług po
litycznych wymagań cn i.iii bieżącej : jutro p-zyjść 
może do steru inne stronnictwo, a Bćrudiąue 
Franę. i jednomyślne z  nią organa mogą zna- 
leśc etę w położeniu oskarżonych dzisiaj lniransi 
geant, Auturiió Gaulois etc. Ważną jest, rz e 
czą ustanowić pewnik, że z a c z e p k i  n r z ę 
d i  i k ó w  p a ń s t w a  z e  s t r o n y  p r a s y  o 
i l e  s t a j ą  s i ę  k a r y g n ó n e .  n a l e i ą  d o  
s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h .  Odstąpienie od tej za- 
sad« byłoby ograniczeniem wolności prasy. W 
o b e c n e m  m i n i s t e r s t w i e ,  j a k  w . a d o -  
roo,  p o r u s z  o d o ' k w e s t y ę  p o d d a n i a  p r a  
s y w y r o k o m s ą d ó w p  ojliey  i p o p r a w c z e j
1 to właśnie nadaje wielką aktaalną doniosłość 
spiawie Beaurepaire. Wyrokiem swym przeciwko 
'leaurepaire’owi sąd policyi poprawczej daje n a u 
kę trzeciej republice, iż swobudy konstytucyjne, 
a w ich liczbie i wolność prasy, powinny sreć 
ponad walkami stronniczem i: ustawodawstwo 
tendencyjne i okolicznościowe sprowadza tylko 
zamęt w życiu politycznęm i częstokroć zwiaca 
się przeciwko tym. Którzy chcieli je wyzyskać uu 
swą stronę.

Takie myśli nastręcza zatarg geneLalnego p ro 
kuratora państwa z dziennikami opozycyjnemi. N ie  
dmw i/ięc, że sprawa Beaurepairo’a tai żywo 
interesuje opiuię publiczną we Francyi.

Z  Bzymu.
W czoref otwarty został uroczyście kongres po

koju mowę dep. 3  o n g  h i’figo. którego wybrano 
ns prezydenta kongresu. Obecnych byio 98 de- 
1 jgatów, reprezentuiącycl. 39 komitetów z pro
w incji włoskich. Na kongresie tym odczytano 
wniosek, domagi.ący się, ażeby papieżowi poru- 
czouo władzę sędziego rozjemczego w m iędzyna
rodowych kwastyach p o ko ju , po poprzedniem 
pojednaniu się Kościoła z Włochami.

Z  Serbii.
W edłng Corresp. de l'Est o spotkaniu króla 

Aleksandra z matką postanowiono, że po uroczy
stościach jubileuszowych na uczczenie pięćsetle- 
tuiej rocznicy bitwy na Kosowem Foln i po uro
czy stem pomazaniu króla w starym  klasztorze 
Lisza, młody król udu się do W ęgier, uby tu 
w Iw ance pod Preszburgiem  p tkać hi« z m at
ką. N a pobyt w Iwance wyznaczono pięć dni. 
Stąd nda s.ę król wprost do Daryża, gdzie się 
spotka z ojcem, który tymczasem wracając ze 
wschodu i nie wstępajęc wcale do Serbii, przez 
Włochy i Marsylię uua się do Paryża. W ten 
sposób bidzie załatwioną kłopulliwa sprawa p ier
wszego widzenia się matki z synem. Powrót 
Milana do kreju nastąpi prawdopodobnie razem 
?-e synem.

K dkr ustaw i rozporządzeń wykonawczych, 
mających bezpośredni związek z nową konstytu
c ją , otrzymało już sankcyę regencyi.

Z  Bułguryi.
L siąię F erdynand , bawi obecnie w Burgasie, 

dokąc1 nrzyby na o w&rc kolei. W Bnrgaoie 
p v y  u.iwal, go ministrowie, którzy pierwej tam 
przybył i- władzo wojskowe, duchowieństwo z ińe- 
trop ditą  ze Sliw nt na czele, burnrstrz  z radą 
miejską i liczne deputacyc z okolicy. Metropolita 
i burm istrz przyjęli księcia u bramy tryumfalnej. 
Przyjęcie w mieście było pełne zapała. Na wie
czór zapowiedziana była ilum inacja.

Kiedy Stambułów z ministrami dzień przed 
podróżą księcia jechał do 3nrgasu, liczne deou- 
tacye składały mu adresy z podziękowaniem za 
wybudowanie kolei. W odpowiedziach zaznaczał 
Stambułów, że celem budowy było ułatwić wy
wóz ziemiopłodów z. granicę przez własny port 
z ominięciem krajów najbliższych
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W sprawie „sklepików włościańskich“ otrzy
mujemy pismo, podpisane przez pp. Antoniego F i- 
b i o h a, Mieozysława hr. R e y a i Stefana S ę k o w 
s k i e g o ,  zapraszające ns zjazd, mający się odbyć 
w M i e l c u  dnia 25 maja o godz. 3 po południu, 
w sali Rady powiatowej. Pismo to, wyjaśniające 
sprawę, podamy jutro, — d-sasiaj zwraoamy uwagę 
szczerych pracowników na polu spraw ludowych, ii 
przez ndział w tym zjeździe otwiera się im nowe 
pole do użyteoznej pracy.

Pomnik Tadeusza Rejtana wyaonany z żelaza, 
przed kilku mieBiąoumi ofiarowany został przez wspa
niałomyślnego bezimiennego ofiarodowcę jako dar dla 
Muzeum narodowego w Krakowie. Zarząd Muzeum 
ogłosił był, ii * powodu zbyt wielkich rozmiarów i 
ciężaru pomnika, niepodobna go umieśoió w salach 
Muzeum, leoz że'poBtanoaiono odstąpić pomuik zarzą
dowi miasta dla umieszczenia ku ozdobie i chlub e 
na jednein z miejsc publicznyoh. Od tego czasu 
sprawa postawienia t6go pnmuika oałkiem ucichła, 
a zdaje się. iż godziłoby się jaknajprędzej ukazać 
go publiczności w myśl intencyi onarodawoy. — Na 
sprawę tę zwracamy uwagę władz miejskich, a 
przypuszczamy, iż nie powinnoby jej ppuszozać z 
oka i Towarzystwo upiększania miasta 

Jubileusz Juliusza Kossaka. Kiub malarzy i 
rzeźbiarzy krząta się obecnie około obouodn jnoilen- 
szowego, która to uroczystość przypadnie dnia J  
czerwca br. Kto zna wysokie zasługi artyi-tyuine 
czcigodnego jubilata , który pół wieku ołówkiem i 
penzlem malarstwu poi.kiemu służy, a jako malarz 
koni europeiski, sławą się cieszy, niewątpliwie go
rąco przykładnie inicjatywie klnbn. Obohód rozpo 
oznie sią wręozeniem albumu, złożonego ze szkiców 
i fotoprafij polskich artystów, w salach Sukiennic o 
godzinie 12 w południe. Wieczorem nczta. Lista 
otwarta Blizsze szczegóły podadzą dzienniki

Z powodu dnia urodzin księcia Windischgrafa
tza orkiestry wojskowe urządziły wczoraj wieczo
rem serenady przed gmachem komendy wo,skowej 
gdzie mieszka książę.

„Wianki". Komitet zajmujący się urządzeniem tta  
dy.iyjnego obchodu „wianaćw" odbył wczoraj pierw 
sze posiedzenie pod przewodnictwem hr. Sobiesława 
Mieroszowskiego. Pomimo wielkiego niedoboru, któ
ry w roku ubiegłym doszedł do knoty blisko 800 
złr., postanowiono i w roku bieżąoym urządzić ob 
chód „wianków", lecz komitet liczy na zezwolenie 
namiestnictw» do zbierania składek, Których w ro
ku zeszłym uie zbierano, oraz na zapomogę ze stro
ny repitózentaeyi miasta. PostanowiouO także urzą
dzić trybuny dla widzów, w własnym zarządzie, tak, 
aby anrowy ma tery ał mógł .być użyty w lataon na 
stępnych. Do grona członków komitetu zaproszono 
kilku wybitnych obywateli i nohwalono odnieść 
z prośbą o życzliwe poparoie do członków ankiety 
miejskiej, zajmującej się zwabianiem obcyoh do Kra
kowa , oraz do zarząan Towarzystwa npiększania 
miasta.

W spiawie programu „wianków" odniesie się 
komitet z prośbą o pomoc do stowarzyszeń śpiBwa 
ckioh: „Chóru akademickiego", chóru „Sokoła" 
„Ogniska".

Regulacya Wiały. Roboty Konserwacyjne i r >gu 
laeyjae prsy brzegach Wisły na dalsze trzeohleoie 
rozdane u s ta ły  na podstawie uajuiŻBsych ofert 
przedsiębiorców Powyżej Krakowa roboty powie 
rrono p. Kernerowi i spółce z Jaworznie' od Pod 
pćraa aż po Niepołomice przez powiat wielioki p 
bosncwekiemn a z Niepołomic aż do Górki przez 
powiaty wielicki, boohenski i brzeski, |renomowanej 
spółce inżynierów pp. Uaerskiemu i Dobinskiemu 
Spodziewać b,t należy, iż roboty regulacyjne w tym 
roku przyspieszone zostaną i że termin regulaoyi 
W sły kończący się w cztereoh latach śoiśls do 
trzymanym zostanie. P n y  tern byłoby pożądanem 
ażeby roboty te były prowadzone całemi partyami, 
aby pierwsza większa woua nie niszozyła robót roz. 
poczętych i w ogóle, aby roboty były dokładnie 
wykonane pud dozorem technicznym, przez przedl 
siebioroór zawodowych techników.

Z „Sbkoła". Komisja zabaw Towarzystwa , 
kół“ na wozorajsżem posiedzeniu uchwaliła urzą. 
dzenie wielkiej wycieczki w dniu 2 ozerwca Jo ye 
dnej z nrcoaych okolio Krakowa. Oprócz śpiewu, 
ćwiczeń gimnastycznych i ogni sztucznych przygo
towują się różne niespodzianki. Wybór miejsoa oraz 
program niebawem ogłoszony zostanie.

Z uniw ersytetu . P. Jan Kanty D zianott, rodem 
z Kraki w a, otrzymał dziś na tutejszym uniwersyte
cie stopień doktora praw.

Młodzież akad em ick a , nosząca się od dawna z 
myślą wybudowania kiedyś własnego domu, któryby 
pomieśoił próoz Towarzystw akad. także i miezamo- 
żnyoh akademików, doznała w tym oeln niespodzie
wanego sukcesu ze strony pny Maryi Wisnowskiej 
która (luohód z ostatniego swego i pożegnalnego 
występu w piątek na ten oel przeznaczyła. Jest 
więc nadzieja, że fnndusz ten, zaledwie kilkaset złr. 
liozący, wskutek szl.chetnośoi artystki przekroczy 
kwotę 1000 złr. Sł iwa szczerego uznania należą 
się za ten czyn artystce.

Z teatru Dwa razy tylko jeBzoze mieć będą 
zwolennicy talentu panny Maryi Wisnowskiej sdo- 
sobność podziwiać znakomitą grę warszawskiej ar- 
tys*ki na naszej soenie. We czwartek przypomni 
się artystka w drobniuchoej rólce Antoniny w ko- 
medyi Sardou „Starzy kawalerowie", którą rozpo
częła przed dwoma tygodniami szereg swych wy
stępów w Krakowie, w piątek zaś wystąpi- p. Wi- 
snowska po raz ostatni w składanem przedstawie
niu na dochód fundnszn bndowy domu akademic
kiego. Program zamieścimy jntro.

W sobitę po raz pierwszy wesoła farsa z fran- 
ouskiego p t. r Piękue sąsiadki".

Dyrekcya kolei państwowych zaprowadzi w r 
b. pociągi przyspieszone między Krakowem a Msza
ną, dla zdrojowisk w Sw. szowicach, w Rabce, w 
Zakopanem i Szczawnicy, tudzież między Krakowem 
a Orłem, dla zdrojowisk w Szczawnicy, MuLzynie, 
Krynicy i ŻegeBtowie. Zdrojowiska nasze ma iwi 
dsić w tym roku prezydent kolei państwowych p. 
Gzedik.

Ł parku krakowskim jutro w środę Odbędsio 
się koncert orkiestry wojskowej 56 pułku pod oso- 
bistem kierownictwem kapelmistrza.

• * syna powszechnego. W piątek 17 h. m. 
w lokalu kasyna odbędzie się czwarte z rzędu w 

eiącym roku przedstawienie amatorskie. Odegrane 
będą: jednoaktowa, tyle ceniona komedyjka Bału- 
okiego „O Józię", Blizińskiego „Chleb ludzi bodzie"

Lubowskiego „Kiedyż obiad? 
stawienia o godz. 7% .

Wydział kasyna postanowił urządzić dla człon
ków m a j ó w k ę ,  która się odbędzie w nie izielę 
26 b. m. na Bielanach. Wyjazd nastąpi o godz 1 
po połndniu od rogatki Wolskiej Na Bielanach 
przygrywać będzie orkiestra wojskowa, oraz urzą
dzony będzie bufet restauratora kasyna

Folewanie ulic wodą, podozab upałów i spowo- 
dowywanej najlżejszym nawet wietrzykiem kurzawy, 
odbywa eię u nas być może regularnie, lecz najzu
pełniej niepraktycznie. Nie ulice, leoz ohodniki tyl
ko kropione bywają nie zawsze zresztą czystą wodą, 
zaś ozęśoi ulic dla ruchu kołow-go przeznaczone na 
całej przestrzeni ani kropelką wody nie bywają zwil
żane. Tym spobobem mieszk ńcy na chodnikach mie
wają ozasem błotko, przykre szczególnie dla kobiet, 
których suknie ulegają zniszczeniu, gdy tymczasem 
ulico całe bywają pełne pyłn i ten połykać trzeba 
Całkiem przeoiwny sposób zlewania ulio, t. j. aż«by 
nie chodnik*, lecz właśnie gośoińoe były regularnie 
parę razy na dzień skrapiane czystą wodą, —  spo
sób, przyjęty wszędzie zresztą w większych miastach 

u nas byłby bardzo pożądanym, a zdaje się i mo- 
żnaby go zastosować dla zdrowia i wygndy mie
szkańców.

Roboty brukarskie z powodu sprzyjającej pogo
dy postępują nader szybko. Ulioa Zwierzyniecka, 

której z powodu robót komunikacja jest przer
waną, już w przy-złym tygodniu otwartą zostanie.

Mieszkańcy ulicy Krupniczej za m.zem po
średnictwem udają się do władz miejskich % prośbą, 
aby ulica ta ehooiał raz jeden Drzed nadejśoiem 
lata mogła być zamiecioną. Tumany uuosząoego eię 
korzn tamują oddech i me dozwalają na otwieranie 
okien, a w niektórych pnnktauh ulicy możnabr wy 
pasać kozy na bujnie rosnącej trawce.

Ulica Kopernika zostanie w tym roku znacznie 
upiększoną gmachem kliniki chirurgicznej, a nadto 
zniesiony zostanie szpetny mur okalający szpital św. 
Łazarza, a zbudowanem będzie kosztem kraju ozdo
bne oparkanienie kamienne i żelazne za cenę prze
szło 4.000 zlr.

W „łazienkach krajowych" przy ulicy Zwierzy
nieckiej zaprowadzono wskutek życzeń z wielu stron 
objawionych u s ł u g ę  h o D i e c ą  dla pań p-zez 
cały dzień, począwszy od godz. 7 rano do 10 wie
czorem.

Fundacya Skarbkowska w Drohowyżu ma o-
bowiązek przyjmowania na wychowanie sierót tak 
chłopców jak i dziewcząt z całego krają. Z dobrodziej
stwa tego nie k rzystała dotychczas gmina miasta 
Krakowa, obeome dopiero z polecenia prezydenta 
przeprowadza magistrat lokowania, aby o ile mo 
•mości, ulżyć w tym wzglądzie ciężarów Krakowowi. 
Fandacja Skarbkowska przyjmgje chłopców liczą
cych najmniej lat siedm, a najwięcej dziesięć, dzie
wczęta zaś najmniej sześć lat zaczętych, a najwięcej 
ośm ukońozenych

KWMta. Teroyarze św. Franciszki., posługujący 
ubogim. będą kwestować we środę dnia 15 b. m. 
v/ ulicy Kopernika.

Gmina illhsta Podgórza stara się usilnie o bu
dowę bardzo znacznych koszar dla piechoty i kon
nicy. Pożyczka 60.000 złr. na lat 12 bezprocento
wa ze i trony Wydziału krajowego jest już gminie 
zapewnioną.

W Rożnowie ua Morawie w zakładzie leczniczym 
ordynować będzie podczas tegorocznego sezenn dr. 
Henryk M t n d e l s h u r g .

Z Izby sądowej. Przed sądem przysięgłyoh we 
Lwowie zakończoną została trwająca przez tydzień 
rurprawa k».n* Jakóba Mfinzera i Izraela Feinera. 
Na podstawie potępiającego werdyktu sędziów przy
sięgłyoh skazał trybunał Mfinzera, liczącego 21 lat, 
rodem i Borysławia, syna pgenta fabryki maszyn 
relniczyożi Umratha et Oomp. w Bubnie pod Pragą, 
za zbrodnię oszustwa, na 3-letnie oiężkie więzienie, 
a jego towarzysza Feinera, liozącego 29 lat, roaem 
ze Stanisławowa, rzekomego reprezentanta fikcyjne
go banku Rauer et. Gomp. w Amsterdamie, za zbro
dnie oszustwa na 2-letnie oiężkie więzienie. Obaj 
skazani wjłuazali od włościan zadatki na maszyny 
rolnicze, przedstaw.ająo się im zawsze pod fałszy- 
wemi nazwiskami jako agenci czeskiej fabryki, a 
nadto, lako rzek imi reprezentanci nieistniejącego 
banku „Enrope" w Hamburgu wyłudzali od ła 
twowiernych znaozniejszb kwoty, jako zaliczki na 
efekta wartcśoiowe.

Na tropie mordercy jest sąd karny lwowski. Roz- 
chudzi się o niejaką TrojanowbCą z Winnik, która, 
jak to odezwa lędziego śledczego p. Kownackiego, 
niedawno t, piśmie naszem zamieszczona, opisywała, 
znikła w lipcu z. r. z domu męża w towarzystwie 
niejakiego Antoniego Szkodzińskiego, stolarza z W in-! 
nik. Dnia 13 września r  z. podjęła Trojanowska 
z lwowskiej kasy oszczędności 1000 złr., duia 14 
września zaś znaleziono ją  nieżywą w Brodach, w 
rowie na przestrzeni kolejowej. Zamordowana była 

oż dnia w towarzystwie mężczyzny; jeden z bu- 
dników kolejowych miał w fotografii mu okazanej 
poznać Szkodzińskiego, który jednak temu zaprze
cza. Wkrótce ma się odbyć w tej sprawie lozprawa 
przed ławą przysięgłych.

IN krajow ej niższej szkole rolniczej w  Du- 
blanach cdbył się dnia 6 bm. w ob^onośoi człon
ków wydziału krajowego dra J  Wereszczyńskiego 

B reźnioki go doroczny egzamin z uczniami, któ-

— Początek przed-! r.-.y w br. zakład opuszczają. Jak zwykle, tak i w
tym rokn odpowiedzi uczniów świadczyły o dobrze 
prowadzonej nauce w tymże zakładzie i o kiero- 
wniotwie bardzo dobrze. Egzaminatorami b y li: dy
rektor Wł Lubomęski, K PańkowsfcJ dr. R. Wa- 
wnikiewicz, T. Rylski, Stepbk, Sikorski, ks dr. Ja- 
szowski, Kubicki i Barta. Szkoła ta cieszy się nie 
od dziś prawdziwem uznaniem kraju. Ponieważ uoz- 
niów kilkunastu zakład opuściło, przeto tyleż miejsc 
zostało opróżnionyoh. Starający się o przyjęcie do 
tej szkoły winni załąozyć: 1) metrykę chrztu na 
dowód, że ukońozyh 16 rok tycia; 2) ćwiadeotwo 
z ukończenia oo najmniej szkoły ludowej; 3) świa
dectwo lekarskie, że są zdrowi i fizyozuie dobrze 
rozwiuięoi; 4) świadectwo morału ości. Roozny koszt 
utrzymania całkowity wynosi 204 złr. Biedniejsi 
mogą być przyjęt: na koszt kr^ju, oi do podań po
winni załąozyć jeszcze świadectwo ubóstwa. O osta- 
teeznem przyjęciu rozstrzyga jgzŁmin wstępny. Po
dania należy wnosić już teraz najdalej do 1 lipca 
do Wydziała krajowego przez dyrekcyę krajowych 
szkół rolniczych w Dublanaeh koło Lwowa

Z Warszawy. W t lazbote policyjny ogłoszone 
zostało rozporządzenie oberpoliomajstra, ażeby osoby 
oddające do cenzury policyjnej rękopisy, aloo tei 
korekty anonsów, reklam itd., robiły na niob uwa
gi, w jaki sposób owe anonse rozprzestrzeniane być 
mają w druku. Rozporządzenie to wywołane zoBtało 
jakoby koniecznośoią dokładnego zastosowania obo- 
wiąznjąujuh przepisów w kwestyi cenzury policyj
nej.

Zwłoki króla Stefana Tomasevica, ostatniego 
panująoych w Boćnii , a poległego w r. 1463 w 

waloe z Tnrkam i, staraniem rządu p rr  niesione m 
stały do Jajce, ?dzie w miejscowym klasztorze wy
stawiono je w kryształowej trumnie aż do chwili 
złożenia ich w grobach. Na dotychczasowej mogile

Wiatanfel t a n im ,  literackie i a r t y s t y s .
* * * Koncert konkursowy „Lutni" lwowskiej od

był się onegd;-.j w cali „Sokoła". Nadesłano na 
konkurs 49 utworów, z tych wykonano 12 ; dwa 
utwory zostały nagrodzone, a sześć otrzymało za
szczytne wyszozegćlnitnib. Autorem choru mięs^.a- 
nego (z tow. skrzypoów i fortepianu) pod tytułem 
„Pieśniarz" jest p. Ludwik Dietz, dy"ektor Towa
rzystwa muzycznego w Przemyślu za utwór otrzy
mał p. Dietz pierwszą nagrodę (60 złr.). „Pieśń 
cyganów" p. Piotra Muszyńskiego, dyrektora „Lu
tni" warszawskiej, otrzymała drugą nagrodę (30 
złr.). Wyszczególnienia otrzymały następujące kom
pozycje: „Krakowiak" utworu p. Biernackiego, dy
rektora Tow. mnz. w Stanisławowie, żart kontra- 
punktyczny „Bajka" p Piotra Muszyńskiego, „Iie 
życia upłynęło", pieśń dr. Bogdańskiego ze Lwowa, 
„Wiatr" Michała Hertza z Warszawy; „Polonez" 
Mfincheimera z Warszawy i „Try ćwitki", ruska 
pieśń p. Kratocbwila ze Stanisławowa.

Na wystawę zjedn. Towarzystwu przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: Dulębianki „Za myślą 
poety", Papieskiego „Portret niewiasty", Wawrze 
nieckiego „Zaczytany", Zarembskiegc „Strójnigia".

. . . .  - , , , ,  i - — r  .......  wyrób domowy, a w końcu przy
królewskiej w pobliżn wioski Podhum, przez ludność] ]fj;a(j amj wzorowemi przekonać, 4» i*ąc« <na drobny i*

Dział ekonomiczny*
Szkoła fachowa szewców w Uhnowie założo 

ną została dla podniesienia przemysłu domowego. 
Celem jej je s t : praktycznie uszlachetnić wyroby 
domowej produkoyi, wskazać źródła dobrych a ta 
nioh dodatków do wyrobów własnych , starać się 
rozpuwszeohnić

jako miejsoe święte 
odpowiedni pomnik.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
=  Stowarzyszenie wzajemnej pomocy rękod iel- 

nikó > mieszozan lwowskich odbyło 12 bm. walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem p. Walicbiewi 
cza. Ze sprawozdania dyrekcji wyjmujmy ważniej 
sze szczegóły. Fundusz zaliozkowy wynosił z koń
cem 1888 loku 30..n )3 '3 7  złr. Na zaliozkack po
zostało z końcem 1887 roku 30.059 złr., w ciągu 
i oku 1888 wydano i prolongowano 266 zaliczek w

uważanej, ustawiony zostaniej8jj w towarzystwa, przy sumiennej a gorliwej i wy
tntołej pracy wielki pożytek przynieść może. Sło
wem jest to szkoła praktyezta i praktycznie wzięto 
się w niej do pracy. Nauamprzód uwzględniono star 
szych, którzy mieli pojęcie. Nauczono ich nowego 
kroju, dano pizybory i formy stosowne do wymo
gów tegoczesnych. Pojętni, bo już z urodzenia spry
tni i od maleńkości do tego rzemiosła przywykli, z 
całym zapałem wzięli się do pracy i w przeoiągn 
dwóch miesięoy doprowadzili do tego , ze swe wy 
roby publiczności szerszej do użytku śmiało polecić 
mogą. Szkoła ta ma na celu jak wyżej powiedzia- 

snmiń 91.608 z łr ,  razem fen  667 złr Na tę n a - lno> uszlachetnić wyrony domowej produkcji. Toteż 
leżytość zwrócono 94.978 z łr . ' W tvm' Izialb oka- wyroby spoiządzaią się tylko ze skóry własnego 
zał się dochód 2.722 88 słr. Zestawienie majątku w o łm  Szewr- ubnowscy wyprawiają sami 
Btowarcvszenia wykazuje, jż fnndusz rezerwowy wy-1 własnoręcznie (jak nazywają) r na zimno", przez 
nosi 11 221 złr., fundusz inwalidów 869 złr 4 ct. skóra, prócz teg«, 2fc je« trwałą, naoiera przymiotu 
w gotówce 9800 złr., w obligacjach caś fundusz I nieprzemakalnośei i jest dcfśdj ▼ kraju znai.ą, Z tej 
familijny 7806 złr 00 et., w gotówoe 6500 złr.,

k ó w  n i e  p r z y j d z i e  j u ż  t e r a z  n a  p o 
r z ą d e k  d z i e n n y .  Skutkiem tego zażądał 
l e w a k e w s k i  zwołania Koła polskiego, czego 
mu jednak o d m ó w i o n o .

Wiedeń, 14 niaia. (Z posiedzenia Izby posel
skiej). Izba uchw aliła, pr krótkiem  przemówie
niu dep. S k a r s z e w s k i  e g  o ,  ustawę legaliza 
cyjną.

Podobnie uchwalono bez zmian ustawę o pu
pila nem bezpieoi eństwie g t l i c y j s a i c h  ob-  
l i g a c y j  p r o p i r a c y j n y c t .

Izba przystępuje do obrad nad utworzeniem fi- 
deikomisn książąt D ietrichstain.

Wiedeń. 14 maja. Izba panów załatwiła n o w  e 
l ę  s z k o l n ą  w pi er wszem czytaniu, prżekazuiąc 
ją  specyalnej komisy! z 21 członków.

Wiedeń, 14 ,maja. Książę czarnogórski Jt ko
ła, przybyć ma tutaj dzisiaj w przejaździe do 
Peteisburga.

Berlin, 14 maja. Wczoraj odbyła się pod pize- 
wodnictwem księcia B i s m a r  k a k m fereneya 
m inisterstw a państwowego, celem powzięcia u 
chwał co do panującej w W estfalii zmowy robo 
tmków. Pod koniec pom&dzsnia zjawił się ce- 
sarz.

M ówią, że pełnomocnicy robotników strejku
jących wezwani zostali do Berlina Liczbę robo
tników w zmowie biorących ndział, podają na 
98 tysiącu. Ooiegs pog«oskaf że rząd ma wystą
pić stanowczo w obronie strejlrującyc) (robotni- 
i.ów, gdyż dowiedział się, że i na Siąsku ma 
wybuchnąć zmowę robotników

Berlin, 14 maja. Wczoraj wylouchłe tutaj czę
ściowa rmowa woźniców trumwąjowych.

BuKarrsrl, 14 mąis Posłowie Ausuryi, \F łoch 
i Belgii, przyjęci ńe osobnej andyencyi przez 
króla, wręczyli odpowiedzi swych rząaów na no- 
tyfikacyę proalamacyi następcy tionu rum uń- 
skiego.

Burgas, 14 mai a. Książę bułgarsk' Ferdynand  
iBzyDył tuta, na uroczystość rozpocięcń robót 

koiejowycL. W Jamboli "gotowano księciu gorącą 
owacyę.

skórę 
oo

w obligaoh ogółem więc 34.836 '34 z łr
Z funduszu familijnego, zaiożonego w r. 1886 

wyłącznie dc wspierania wdów i sierot, udzielono 
w of-gu lat 19 zapomogi w kwooie 16 595 41 ztr., 
a pomimo tego posiad- teu fundusz obeome kapitał 
żelazny w nominalnej wartości 1* 806-30 złt, — 
W ciągu rokn 1888 było wspieranych 28 rodził,

właśnie skóry uhnowska szkołr , dla prsytueaonyob 
przymiotów, jato też dla taniości (śiiiało- powiedzieć 
można bet. konknrenoyi), poieca specjalne swe wy
roby: baty do polowania, dobre do służby żandar- 
m ery i, strtży skarbowej, gospodarzom w: 
leśniczym. Cena tych butów jest stała od 7 do 11 
złr. loco Lwów. Dostać ich można w handlu p 
Rudolfa Krimmera, betel Francuski Przy tern żeby

zaś n„. rok 1889 przybyło 5 nowo uprawnionych «ej rałożory, szkoła^staje się punktem środ-
rodzin do stałej zapomogi. Z funduszu inwalidów s a [ 
rok 1889 preliminowaao dla 7 upiawniouyob in
walidów rocznej zapomogi po 126 cłr. Gzłbnkóv~ 
liczyło stowarzyszenie 143 Z tyoh należało do 
funduszu valicjkowego 113, familijnego 133, inwa 
lidćw 118.

a  Na walnem zgromadzeniu członków Czyt.(ai 
starozaLonnoj młodzieży 1 andlowej w Krakowie, od
bytem dnia 12 b. m., zamianowano członkiem ho
norowym przez lat kilka prezesa Stowarzyszenia p.
Jakóba B a ł ł a b a n a ,  oraz wybrano prezesem dy
rektora Towarzystwa kredytowego w Krakowie p .

Wilhelma M e r z a.

kowym pracy wspólnej i dalszej pomooy niepora
dnym jeszcze tamtejszym rzemieślnikom. Wdzię 
oziioeó należy się ks. Janowi Kozakiewiczowi, p-ze' 
wodniesącemu Rady szkolnej mieiecow^j za pubK 
czne otwarnio i mcraltie a łisainteneBoWne poparoie 
tej praktycznej szkoły, w której naucżyoi«hm jest 
miejscowy nanozyoiel lodowy p. Aleksander Cele 
wioz. Na ten nowy zakład zwracamy uwagę krajo
wej komisyi przemysłowej.

"Ki o . u
; i a r i « A  t e i e ę r a f l e z a e .
I -5 '  - i  ii i •  dl i  *IĆI b J kM lr l  a j

Kur w wal 
Mzir.

air. at.

85 85
86 10

119 95
100 90
903 -
H03 -
116 65

i 9 41
b 64

57 95

•Inia 14 maja 1889

Zjednoczony dług w papio acl. 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka renta złota .  .
5°/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akeye kredytowe ...............................
Londyn
S r e b r o ...........................................
20 -to frankówki za sztukę .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Bbiufnoty banku nlemiec. zt iOQ Vmf

Odpowiedziałby Red!sk*,or: 
la d e m z  Homanauricz. 

Wydawca: Dr, Lesław  BorcńskL

Rubryka .N adesłane" nie pochodzi od Rodąk- 
eyi, k tó ra  t e i  iedwąj odpeiirtn izieliieśei za nią 
nic przyjmuje

M ifz n o w f tn te -  Krajuws b y r i  oya „karbu zamiano
wała koncepictów skarbowyoh Karola Czermaka i Wale- J 
rego Olszewskiego, inspektorami podatKowymi w IX kia | 
sie i ,ngi.

P r  ‘ n i e s i e n i a .  Minister spraw w jwnęi.znyen p rze-1 
niósł starostę Władysława Chądzyńskiego i  Nadworny, do 
Stanisławowa,

Z n a l e z i o n o .  W parl u krakowskim przód dwoma I 
tygodniki ii w niedzielę, znaleziono woreczek z kilknna-1 
stoma gnldenami. Odebrać można na miejsca u zarządu.

i p o i t r z e ż e n l a  m  3 te o r « lu g le z u e
(podług OLserwatoryum ki akowskiego) 

Kraków, dńia 14 maja.

Repertoar teatru k. akowskiego

We u z w a r t e k  16 maja: Jedenasty i przedo 
statni gośoinny występ panny Maryi Wisnowskiej, 
artystki teatrów warszawskich: „Starzy kawalero
wie", komedya w 5 aktach Wiktoryna Saidou.

w  p i ą t e k  17 maja: Na rzecz funduszu budc- 
wj domu akademickiego w Krakowie ostatni gu 
ścinry występ p. Maryi Wisnowskiej. artystki tea
trów warszawskich: „Marynarz", dramat w 1 ak

wczoraj 
g. 10 w.

dziś dziś 
g. 6 rano gf 2 pop

Ciśnienie pewietrza 
(zred. do 0°)

7455,7 mm 741 6 mm 739 6 mm

Temperatura 
w stopniaob Cdsiusza

+ 1 7 ° ,8 +  14#,8 + 2 5 °  5

Kierunek i moc wiatru 
[0 =* oisza, 10 burza) NE 1 S I ESE1

Wilgotność względna 
(w odaetkaoh) 82% 90% 44**1iu

Stan nieba 
O=«pog.; 10 znp. poohm. 1 5 5

U w a g i :  Barometr opada przy zmiennych i sła
bych wiatrach. Spodziewać się należy przeważnie 
pochmnmego nieba, od ozasu do ozasu deszcz przj 
zaohodnioh kiernnkaoh wiatru.

r-«6i rss sr-isjp«--ei.

cie; „Hamlet", 
wa", komedya 
Gawale wiozą.

W bo t o tę  18 maja 
aitaiadlfi", _omedya w 
Gastyna.

soeca obłąkania; „Zarzntka bało Telegramy „Nowej Reformy-;1
1 „kcie i -.Ach panie I" nonolog

: Pb raz pierwszy 
3 aktaoh pp. Raymonda

Wiedeń, 14 maja. W  ostatniej chwili, przeć 
bliskiem już przerwaniem sesyi Bady państwa 
dowiedzieli się członkowie Koła polskiego, że 
w n i o s e k  C h a m c a  w s p r a w i e  u l g  w o 

i p ł a t a c h  n a l e ż y t o ś c i o w y c h  a d  s p a ó

N A D E S Ł A N E .

Dr. S. Gross
r r y s t e n t  p ro f .  R y d y g i e r a ,

ordynować będzie od lg c  'cierwca
w Iw on iczu .

(1060 1-4)

NADESŁANE.

Ne liczne, powinszowania, które mnu spotkały 
z powodu pierwszej rocznicy istnienia mego fa
brycznego składu farb i materyałów, nie mając 
dosyć czasu by każdemu z osobna podziękować, 
tą drogą przesyłam me serdeczne podziękowania 
za okazanie łaskawej i  życzliwej pamięci.

Przy lej sposobności wyrażam uniżone po
dziękowanie Szanownej P  <T. Pnblicsnoś< i, od k tó
rej doznałem łaskawych i  .przpnylnycL  wzgiędów, 
s polecając się na pł-zyeałośc, zapewniam, iż sa 
wsze bedzie majem ns:,nem  ita ani im uczeiwein 
postępowaniem zjednać souie dh megc przedsię
biorstwa przychylność ogóiu (120?

Z uszanowaniem W . K r z y ts z io fo w ic z .

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę nr inserai , £ i  p r .  >«4ałi- 
c y a  IilA n an lf"  — umieszczony n» 4-tej stronie.

Kraków, dnia 14/S.
(Bez bieżąoego knpono.)

Rnble papierowe . . . .  za 100 rnbli
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6' /, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4V /o  Pożyczka kraj iwa galio sa żłr. 100 
5c/0 Obligaoye indemn. gal. za złr 100 k. m. 
41/*"/. nisty zastaw. Banku kraj. za oir. 100 
5?/0 Obligi komunalne , „ . I Emis.
4“/0 Lis'y zastawne Tow. kred. ziem
n .
4‘/*°/o
5 °/„ 
5°/o 
5c/0 
5°/o A°lo

II Em.

„ Banku hip. z prem. lÓ°/0 
» n r ,  zwr. za 40 Jat
„ Król. Pol. za rubli 100 

likwidae. „ ,  „ „ 100

I .w o w , d n i a  18 /5 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/ Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4*/,^ Listy zas' Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 i listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
AV/„ „ n » - fJS i ł l - 1004°/. „ „ „ okr. 56 złr. 100
5°/0 Obligacje indem i .  galio. za zł. 100 m. k 
5°/# Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
V I,%  Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żedają

126 75 
57 50 

9 38 
104 —
96 50 

104 50
97 50 

100 25
96 25 
93 75
98 50 

100 75 
103 25 
100 25
95 75 
86 —

100 25
97 50 

100 70
98 75 
93 —

105 — 
100 50 
96 40

127 50 
58 50 

9 48 
100 -

97 50 
105 75
98 50 

101 50
97 25 
94 75
99 50 

101 50 
104 50 
101 —

97 — 
86 50

101 25
98 50 

101 70
99 75 
94 —

106 — 
101 50 
97 49

l t  a m a w a ,  d n i a  13/5 .
(Bez bieżącegc kuponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za lubli 
4°/0 Listy likwidaoyjne . . za rabli
5°/0 Listy zast. Warszawy i Em. „ ,,
5% ,  „ „ IIEm. „ „
5*/„ „ „ I I )  Em. „■ „
5«/. „ „ „ IVEm .„ „

W ie d e ń ,  d n i a  
Obl i  gl  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżąoegc kuponu.)
5°/0 Ronta a ,str. papier. . • za złr. 
5°/o *i „  srebrna .  • z ł  złr.
4-°/ó „ „ złotl . . • za złr.
h°io n „ papier, nowi. za złr.
4o;o Losj zr. 1854 na 250 złr. - • za 
h /o „ z r. 1860 na 500 złr. . - :a
5®io , z r. 1850 na 100 « r. . - za

„ z i 1864 bez */(, care - • za 
„ z r. 1864 bez °/, pół •

Obligacye korony węgierskiej
4°/0 Renta z ł o t a .........................za złr,
5°/0 R nta papierowa . . za złr.
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zfc 
Pożyczka prem węg. po 100 zł. „
Pożyczka prom. węg. po 5<)zł. „
4°/0 Losy Cisańskie(Theis8-Reg.) „

płaca żadają

100 98 30
100 — 88 50
100 — — 99 25
100 — — 96 25
100 — — 95 60
100 95 10

100 85 65 85 85
100 86 — 86 20
100 110 05 110 25
10U 100 70 100 90
100 136 75 137 25
100 144 — 144 50
100 148 — 147 50
loo 180 .50 181 ___

100 180 50 181 —

100 --
100 97 6(1 97 80
100 113 50 114 25
100 142 20 142 60
luc 142 142 50
10(J 129 75 130 25

Obligacye Indemnlzaoyjne.
5°/0 Obi. ind. Galioyi . . .  za lOO m.k. 
h°/0 Obi. ind. Buków . . .  za 1(“J m.k.
5°/0 Obi. iud. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4°/0 Obi ind. Węgier . . . za 100 złr.

Listy zastawne.
41/j°/0 Boden-vJredL.allgem.ost. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit allg. ÓBt z pr. za złr. l'JO 
5°,0 Banku hip. gal. 40-let iie za złr. 100
5U,0 Banku hip. gal. z 10°/o pr. za złr.
5°/# Gal. Tow. kret. znm. sta/e za złr 100
4#/„ Ghal. Tow. kred zn m. okr. 41 złr. luO
41/,°/0 Gal. Tow. kred. ziem, okr 52 złr. 100 
4l/s7c Bank krajowy galioyjsk’ za zrr. 100 
5°/0 Bank kraj. obi. knmunalue za złr. 100 
4>/,°/0 Banbf auBtro-węgiorBk. za złr. 100 
4°/0 Bauku anstro węgierskiego za zt;. Lk) 
4°, | Banku hip. wjg. z premią za złr. 100

L o s y
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a
Cla-y ......................... ns 40 złr. m. k
4°/0 Tow. iegl. Dun. . na 100 złr. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a
Ofuer (miasta Budy) na 40 efri w. p
Czerwonego Krzyża aueir. na 10 złr. w a.
Czerw. Krzyża węgierskie aa 5 złi. w.
Rudolfa..................... na 10 ołi. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a

płacą żądają

104 90 105 60
104 40 105 50
105 30 105 70
105 30 105 70

100 60 101 40
109 75 110 25
103 25 103 75
100 50 101 —
101 10 101 35
93 90 —  —

99 — 99 50
97 75 98 25

100 25 —  —

102 10 102 —
100 30 100 90
113 — 113 75

9 10 9 50
187 75 188 —
62 75 63 75
__  __ 140 —
26 25 26 75
63 75 64 75
20 50 20 75
12 75 13 25
21 — 21 50

38 - -

OstatniadyrrfA.
6 --  
5 — 

1 3 -  
18 — 
21" —  

30-— 
39 80 
1 ? --

Akaye aonkown
A nglobank......................... na 200 złr.
Bann'vereiu Wieuer . . na 10C złr.
Kredyt, dla handlu i przem na 160 zł:.

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13W 
27 fr. 

1 fr.

Kioi.itbank węgo-aUgem. 
Galie. Bank hipoteczny 
Laenuerbank . . . 
auBtro-węgieiski . . 
Uniunbank . . . . .

129 60 
111 75
302 -

na 200 złr; 313 75
ni 200 złr: 
n: 4uO **r. 
na 600 złr.

130 — 
n a  — 
3u2 50 
3: 4 50 
i92 — 

1237 40 238 —
290 —

902
nu 100 złr. 233 —

Akcye kolejowe.
Żegluga na Dai aj u . 
Ferdynanda Ppuroen. 
Karola Ludwifo • •
Koszycką B o g u  mińskie
L w o w s k o - t - z e r i i e w .  v
Staatseiseuh J n . .
Lombardy (Sudbahn)

5Ót alt 
na 1050 złr. 

m 210 złr 
nr 200 złk. 
ar 200 złi 
na 200 złr 
nb 200 złr,

W a l u t y .
Dukaty pwne ważn« . . .  za sztukę
20-to S ranków ki.............................. za sztukę
20-1 M a rk ó w k i.............................. za sztukę
Pół-Imperyały ros pełno ważne za sztukę
Funty B z te ru n g .............................. u , szt
Bananoty wroskie • . . . .  za Bztukę
Rnble papierow e........................za 100 sztuk

płacą żądają

904 —
233 25

5 63 
9 42 

11 61 
9 70 

11 86 
46 85 

127 —

369 -  
2610 -
20 25 
160 50 
235 75 
242 25 
108 60 109 20

371 — 
2615— 
206 75 
161 25 
236 25 
242 50

5 65 
9 43 

11 63 
9 72 

11 90 
46 95 

127 37

A U « U S T  B A C Z Y Ń S K I f
D o m  B a u K o w o - S o t a i a o w y ,  S a n t o r  w y m i a n y  

w] K ra k o w ie , |R yn ek  jgtówny Nr. j48y prsy L in ii A • B .

Kupuje i sprzedaje, tak n a  rachunek własny, j a ł  i w dradze ao .nhaw ej: papiery państw iwe, akcya, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory: eskontuje i realizuje wylosowana efikta i kupony ; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Anstryi i zagranicj; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, po l najkorzystniejszemi warunkami. 
Łoskatre sleeenta iprow incyi załatwia się odwrotną pocztą.
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N r .  1 1 1 N O W A  R E P O K M A . Kraków, 15 Maja J886

L. 417.

Komitet c. k. galic' Towarzjstwa go- 
spodarsk.ego ogłarza niniejszem konkurs 
na stypen ayum w kwocie 400 złr. w. a. 
z fu^dacyi ś. p. Stanisława hr. Bor
kowskiego.

Kompetowac mogą ukończeni ucznio
wi^ wvŻ8zjjh szkół rolniczych, narodo
wości polskiej, którzj dla uzupełń m ia 
swego wykształcenia zamierzają poświę. 
cić się studyom fachowym rolniczym  po 
za granicami kraju.

Podania należycie udokum eutow ane na
leży wnosić do dŁ 'a 40 czerwca b. r, 
wprost do K om itetu i^w arzystw r gosp. 
lub na ręce Dyrekcyi krajowych szkół 
rolniczych w Dublanach.

Lwóey, 4 maja }&89 r. 1199 1 3 
Komitet c. W. Galicyjskiego Towarzy

stwa gospodarskiego.

Koecypient adwokacki
z praktyką Bb2 letnią i egzaminem 
sędziowskim, szuka posady tu, lub 

w większem mieście.
Adres. U r .  X .  X ,  poste re

stante IłWÓW. 1206 1 2

Pierwszy główny skład fabryczny
f .

Zarząd 1197 1 2

ks. A , Lubomirskich
» 'w Mlasyncu

tak dia nadzwyczaj licznych zamó
wień, je,k i dla spóźnionej pory 
zawiadamia, iż więcej zamówień 
ua róże i krzewy na bieżącą porę 

wiosenna przyjnó nie może. 
iO s o b a

u tuja ,-wolna , życzy sobie przyjąć obowiązek 
de towarzystwa i obsługi esub, wyjeżdżająeyoh 

d 1 miejsc kuracyjnych. Waruuki skromne. '■ 
Wiadomość pod adresem - Wlktorya Nowak, 

ufoa Lubloz, Nr. 17. 1200 1 3

w Krakowie, iiuia A—B, 37,
poleca

r j h J E t H i i r  p  ' j k  o s t o w x
we wszystiich kolorach , do malowania domów, 
wer»nd, 8’tan. s^achct, bram, sprzętów gospodar
nych , rolniczych i ogrodniezycn, powozów itp.

Pierwszy główny skład fabryczny 
W. K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

w M l f i t ,  M a  A -l, 31,
poleca

powozowe, prawdziwe angiel
skie i inno.
<!n z a p n s z c z a n i a  p o 
d ł ó g  w szeiciu odcieniach 
llriny James & William Ro- 

bijson & Comp. w Londynie.
Wyłączny „ułaa na Gatlryę 1 Bukowinę. 

L . k i e i  u u i  a e r s a l i r T  d" mai wania 
dachów kościelnych, budowlanych, baraków itp. 
koloru miedzianego, tańszy od wszystkich farb 
i nadz "ye-aj trwały,
V f W 1 9 v W V W f V f f W v f W W W W

Pienrczy główny skład fabryczny 
w. Krzysztofowicza

w Krakowie, linia A—B, 37,
poleca

arbolineurri Avenariusa,c najTady kalniejniejszy środek do impregno
wania drzewa budowlanego przeciwko grzy
bowi i wi’goci. Pomimo inuyeh poleconych 

środków wytrzymuje on śmiało ko ikureneyę i 
jest dziś do powyższych celów środkiem najod 
powiedmejszym.

In  pn 1 frnńob z sredniem wykształ- 
] i i . l i ,  W Hm ceniem szkolnem bę 
d r.ie u»tychm ias‘ przyjęty jako wolonta 

ryusz w interesie fabrycznym. W arunki: 
zśpełna zoajomośó niemieckiego i pol
skiego ję tyka w słowie i piśmie. 1206 1 

Podania osobiście napisane pod lit. 
E. K. 1206 do Admin. „N. R e lo m y ".

C h ł o p c y
d o  p r a k t y k i  a t o l a r a k l a j ,

znajdą nmieszezenie.
Bliższa wi ulotność w  B iu r z e  agloazeit 

p r z y  u l ic y  W Ulney, L .  7 . 1202 1 4

io o  m tr. ctn.
baraków pastewnych

loco DworzoC Kraków do sprzedania. 
Wiadomość w Adm.iv „N Reformy"

D  M o d e l e  p a r y s k i e .  A

y / l  
a K r a k o w ie

■ u k l a n u l o * , T . XB,
KeJna woalki, kwiaty paryskie, óyldF 
ty, sznurówki, oraz wszelkie nowości V  
w zakres toalet; damskiej wohodząoe.

Przyjmuje zamówienia na s u k n i e  a  
d a m s k i e ,  wykonywująo takowe spie- w  
sznie. z gnstem i elegancyą po cenach D  

_  umiarkowanych.

•  Kilka u z d o l n i o n y c h  p a n i e n  2  
w  k r a  w ie ń c z y  k u l e  d a m a b l e j  D  
^  znajdzie emłe zajęcie. 723 19 0

:
8

c
PiErwszj i ł i p j

W . K R Z Y S Z T O F O W I C Z A
w  K r a k o w ie ,  U n ia  A — B , 3 7 ,  

poleca.
e r a e n l .  w a p n o  k  u l s t e i n  . k i e ,  

g i p s ,  t r z c i n ę  d o  s u f i t ó w ,  p a 
p ę  d o  k r y c i a  d a c h ó w ,  T e r  
d o  s m a r o w a n i a  p a p y ,  

C X Z X X S Z X X a t X X Z Z 3

PIk w s z j  j ł ś w n )  sk ła d  fabryczny

W. K R Z Y S Z T O F O W I C Z A
Kraków, linia A —B, 37, 

pnfoua
T71 A " D  eetoentowe i lapidonowe do
f  A X U D  X  fasad, we wszystkich kolo
rach Wyłączny skład na Galicję i Bukowiny 
firmy Oarl Krona.einer w Wiedniu
Farby do robot matarskich, lakierni
czych i pozłotniczych we wszystkich 

kolorach.

Pierwszy i\m) sJcład fa^yczny
W. Krzysztofowicza

Kraków, linia A—B, 37,
, poleca

FlRBY do robót artystycznych
firm; Dr. Fr. Schonfeld & Co. w Dus
seldorfie , - W. Miliard Sueo. w Paryża,

kl i w ogó- 
w najlicz'

płótna, pedzle, palet;, eztalngl, kasetki i w ogó
le wszyi.kie przybtry dla artystów

N '

założony W roku 1Ó61,
t j  i  p r z y  u la A t a c y ą e łi , p r z y  u lic y  

Z w i e r z y n i e c k i e j .
Mitj»c„ p ty jenn* gdzie detiuo można wy

bornych potraw, śniadań, obiadów, podwieczor
ków i kolaoyj. B e k  tU o . l m a k i  i  p iw o ,  
szklanka mała 5 cent., du;a 10 tent tak pou- 
azme I jŁftjrta jai i l e :  tegoż. Wina itdro au- 
itryaekle wogirrefcie f-*nci tkle reńskie I r y 
pana'tle. Kuchnia zaopatrzona w smaczne i zdro
we potr-.py po oanarn r'ełyeh.

Za a z i t t ;  I rzetelną usługę ręczy podpisany. 
Koncert1 muzyki damskiej

na . apgj n .  całe lato.
Koncert s Ibywa się zawrze w ogrodzie podczas 
pogody lub deszczu., Tjczątek o 5 popołudniu. 

■ W  n ę p  w o l n y .

Dla panów amatorów wyborna kręgielnia.
J ó z e f  T y lk o ,

1060 2 J  restaurator.

z owiec krajowych
zakupuje

T o w a r zy s tw o  dla handlu s k ó r, su
kna i w yrobó w  tkackich w  J aócucie.

Uprasza się o nadesłanie próbek z po
daniem ceDj. 1053 2 3

D y r e k e y a .

Lodownia
W adomuść: u l i c a  K o l e j o w a ,  3 ,  

p a r t e r .  1036 3 3

P

niejszym assortymenoie.
000000000000 oo

Pisrwszy główny skład fabryczny 
W. K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

w Krakowie, linia A — B, 37, 
ntrzymnje na składzie

ajwiększy gotowy wybór pędzli, szczo
tek do malowania lakierowania itp. 
z pierwszorzędnych fabryk norym- 

bergskich i innych.

Pierwszy główny skład fabryczny
W. Krzysztofowi cza

Kraków, linia A—B, 37,
poleca

asy transm isyjne, ^urty, szlau
chy), oleje do maszyn, hydro- 
nety, p ły ty  gum ow e i w o^óle 
wszystkie artykuły w dziale techni 

cznd-przemysłowym zastosowanie mające.

Pierwszy główny skład fabryczny
W. K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

w  K r a k o w ie ,  l i r  a  A —B , 3 7 ,
T W W o t a i i  w o s k o w ą ,  wła^neg \t>robn: 

do t ° . p u  r z e z a n i a  p o d ł ó g  
w  4  o d c l r n i a ^ h , pudeł1 o wystarczające 
na jeden pokej 8 0  c e n t .

posiada oprócz tego wiele innych artykułów, 
mających wszędzie zastosowanie, a mianowicie:
przybory bilardowe, jak kijo, kule ze sło
niowej kości > z ceHoiuidu, kreda do kijów
1 tabliczek, skorki do przylepiania, kręgle

i kule z drzewa .Lignum santum“,
zawsze na składzie w wielkim wyborze

łiam aki, aparaty gim nastyczne, 
siłom ierze, przybory do podró
ży  i  kąpiel, instnunenta chirur
giczne w szelk ie j rodzaju, bandaże, 

opatrunki j t. p.
BUłhzczc g u m o w e  z  p r a w d z iw e g o  a n -  
ffieltikipgo ,w a te r  p ro o f*  z p le r w s z o -  

■i ; ' r z e / l n y k  f a b r y k .
Orynuaru* fuserykauskie {wyżymaczki „Emplro 

wrliątBr 8eHt«a 1“ i t. p., I I. p.
V. >z oUu w najlepszym' gatunku i po ce- 

n a c h  n a j t a ń s z y c h ,  w ;. -zymających 0niiu- 
ło konkBrenoyę % artykułami pochodzącemi z 
innych składów. io40 3 0

Speoyalne "enniki, prosp^kta i wszelkie in- 
formacye na żądanie gratis i frauco.

Zamówienia z prowincji uskutecznia q  odwr. ncjztą .

Wyj d z ie ! l i l T U I I I A .  Wyjdzie!]
Ten m spaniały poemat w 6 obrazach, nieśmiertelnego Grotgera, w znako

mitej reprodtikcyi (f totypia), zbliżonej .zupełnie do oryginału, w formacie okaza
ły a : , odpowiednim nietylko do a lb u m u , lecz nawet do zawieszenia na ścianę.

T y t u ł y  o b r u z o w :
1. Puszcza. 2. Znak. 3. Przysięga, 4. Bitwa. 5. Puch. 6. W katordze.

Aby lmoźliwić wszystkim nabycie tego arcydzieła sztuk;', oznaczamy e«nę 
w prenumeracie za całe dzieło tylko ina złr 3  do 5 czerwca, to jest do wyjścia 
dzieła. P o  w y j ś c i u  c r n a  b ę d z i e  p o d w ó j n a .

Nie me chyba domu polskiego, któryby nie nabył tego klejnotu azlntfi nietylko polBhiego, 
ale ogólno światowego. Nabywajac prawo do reproduKeyi i podejmując sie koszto-r ago nakładu, 
spełniamy tylko ogólne życzenie inteligentnej części społeczeństwa polskiegi . która tuszymy, 
poprze nasze dobre chęci — zgłassająo się l ic zn ie  z  p r e n u m e r a t a ,  k tó r ą  p r z e s y ła ć  
n a le ż y  u p r o s t  p o d  a d re se m  :

„W y d a w n ic tw o  .Biblioteki a rc yd zie ł w  K ra k o w ie ".
M a o p a k o w a n i e  d o ł ą c z a  s i ę  3 5  c e n tó w .,  1198 1 6

Prenumeratę m ie jsnw ą przyjmuje księgarnia L. Frommera przy ulicy Szewskiej w Krakowie.

S WIELKI SKŁAD j
D i w m i  ■■■ <  ■■ \  l o i t  t

w  K r a k o w ie ,  S tr a tfo m , N r. 2 3 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów b ław atnych , matery, jedwa
bnych czarnych i kolorow ych, aksamitów ly o ń sk ich , kaszm irów czarnych 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckieh, płócien rum hurskich, 
oraz n a j n o w s z y c h  m a t c r y j  I r r e t o u o u y c h  Ł z e f i r o w y c h  n a  

s i ą k u i c  d a m s k i e  i sp zedaje takowe

po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności nadm ieniam , 

źe próbki posyłam na żądanie opłatn e i darmo.
Zostaję z szacunkiem ,

U 82 1 20 D a w id  B u c h n e r .

„Pod rzymskim cesarzem".
J B o k  z a ł o ż e n i a  1 7 6 0 .W it n , TĄ 8eilergasse. N r. 12.

J E D W A B I E  i  M A T E R Y E  M O D N E .
Nowalii: M o r f  Jo Ljdd, Srnrali, Bryc, a n p s h e  Zeiairy.HpeeyalnoAć: Satyny de M liio u sen  i  t. (
czarnych jedwabi i materyj wełnianych w najlep. gatunku.

H o  l e k c j e  p r ó b e k  f r a n c o .  915 2 2

Zawiązawszy stosuuki z uajpierwszeiui domami Paryża i Wiednia, otwieram y
iv K r a k o w ie ,  w  g m a c h u  S u k ie n n ic ,  N r . 16\, JłkAtJAiKYM

L O U Y R E 6 6

Speeyatnośeią Magazynu ,,Louvre’ będą : 
a) K a p e lu s z e  d a m s k ie  pierwszych firm Paryża i Wi-dnia.
10 G o rse ty  I m p e r ia l  z najpierwszyeh domów Wimiuia, zwykłe i atlasowe 
c) B ie l iz n a  d a m s k a  paryska „E ;osso-bati8t“ i jedwabna Surab.
J >  B a r y s k ie  p a r a s o lk i  d a m s k ie .

W chwili obecnej „Loimeu ^polecić może , jako najświeższe lasony paryskich kaneluszy :

„ L a  conque*te“ , „R ic h e lie u ", M ontsoreau1 , „ S a r a "
i najmodniejsze Kapotki letnie z gazy „Caprice“.

Kapelusze dam skie od 3 zlr. sio 30 złr.
Co miesiąc „Louvre“ otrzymywać będzie bezpośrednio z Paryża najświeższe modele 

paryskich Kapeluszy i ostatnie nowości w dziale Konfekcyj damskich. 10 i8 2 0
i C '  O o n y  p r z s  B t ^ p n o .

Zamówienia z prowineyi od w ro tnę pocztą. A p o llo .  __5  zjamowiema z prowineyi odwrotną po

LJb^Ś*«LTna a * - ' S -

r Nowo urządzone

ŁAZIENKI KRAJOWE
p r z y  u l i c y  Z w ie r z y n ie c k ie } ,  L . O, 

otwarte zostały u
•w dniu 3L3  irwletnla Vj. r.
Zakład powyższy odznacza się największą wytwornością posiada .. in 

ny marmurowe z 'uszam i w każdej łazience, z term om etram i w kurkach, 
wskutek czego kąpiący się może regulować tem peraturę kąpieli, oraz tuszu 
według własnej woli. -..„ i, ,t . . i

Poczekalnia I gabinet dla Pań posiadaj; czasopisma miejscowe, oraz Tygodniki I I M w a n e .
Wszelkie kąpiele minerrJne y

na żądanie za dopłatą zwykłej ceny za wpuszczony do  wody pierwiastek.
K ą p i e l  w wanni6 marmurowej z tu szem , ż biolćmą ogrzaną, po- 

I dawaną w odpowieduichu piecykach,.; z mydłem, tak we dnie, jak i wieczo-1 
j  rem przy oświetleniu gazowera kosztuje

6 0  ceutów .ill
P* Codziennie od godzjnyi Z popołudniu du 5-wieefceł»cmiftąpiele -  

będą wydawane wyłącznie dla Pań przy usłudze kc—iecej "

Zakład otwarły będzie od godziny 7 rano do tt) wieczór.
Z a r z ą d  ł a z i e n e k  dostarczać będzie na żądanie, wyrazoue przy 

kupnie biletu, każdego pierwiastka mineralnego ze składu maieryałów ap- 
I tocznych Piotra K^okiewicza , istniejącego obok łazienek.
_  _ Zarząd uprasza najusilniej o bezzwłoczne zgłaszanie dię uzasadnio

n y c h  zażaleń przeciw służbie do kaneelaryi łazienek, 861 12 12 |

Dr. Anirzej
ordynować będzje , jak lat ub ieg łych ,

w  Eryy-jey. 10i92(
U ii« ii i. W

B IU R O  U M IE S Z G Z E lii  M A H Y I W YN O C X41fiJ
dawniej ulica Bracka, L. 5, obecnie 

R y n e k  g ł ó w n y ,  L i n i a  A -  B ,  L .  3 6 ,
mając rozliczne nosunki w kraju i zagranicą 
zajmuj*, się umieszczeniem g u w e r n e r ó w  
g u w e r n a n t e k  i b o n  narodowości polskiej, 
francuskiej, ansrie skięj i niemieckiej. 879 3 3

NadleKarza szfabuw. Dri Mullera

lii
dośn>..>dczony i najlepszy A r o ó e k  przeciw 
wszelkim wypływom (katarom) , rzci zączee 
(Gonorhoć) z szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do ożycia 
bez obawy złych następstw. Nii.ill e k  ewę- 
s io  J u ż  w  k i l k u  d n i a c h .  Cena 
Nr. I. przy świeżo powstałem cierpieniu 1 
złr. 60 c t.; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych eierpieniacb 2 złr 50 cent., 

pocztą 2-r> cent więcej za opakowanie. 
Jedyni główi.y skład i miejsce wyrobu : 

N t .  G e o r g s -  k p o t h e k e ,  W ie ik .
W im iuergaw se, Ur., '#-v, 

dokąd wszystkie pisemni zamówienia nad- 
ii gyłaó nąteży.

Skłać i w K r u k o w l i e  w  a p t e c e  Id. 
N t o c k n i a r a .  u j |g j  7.1.0

Z powodu korzystnych z rabryka.u 
układów sprzedawać możemy l i l o t o i r ;  
g.a i «  w e ,  od V, konia siły i wyżej, |* o  
c e n i e  w l a s n y c l i  k o u t ó w ,  a  n i 
ż e j  c e n  t a b r y c z n y c f t  ,  z  & l e -  

t n i e m  p n r ę o z c n l e m ,

to spłaty w ratach miis“icżnycli.
Za motory nie przez nas dostawione 

nie bierzemy żadnej odpowiedżialaości i 
nie podejmujemy sie ustawiania tychże. 
Cenników na żądanie dostarcza 960 ■ 10

Z a r z ą d  gazow ni krąk o w skie i.
Taniej niż w  handiar.h

nabyć można

zakład wodoleczniczy i miejsce 
klimatyczne

otwarte ocl 15 maj»,
Stacya kolęi oąs. Ferdyfiąądą w miej- 

setr (między Bielskiem a Żyw ceny).
Prospekti m y ł a  na ż ;danie Zarzad Zakładu.

D r . M . M o m id ło w s k i ,
lekarz. zakładowy

A .  H a c k e n ś c l w n . i d t ,
996 5 10 właściciel.

80 i 90% kiełkujących: 
świerka (pinus piica) kifog. złr. 1 40. 
sosny (pinus silvestris) „ złr. 2.80.

Zamówienia przyjmuje Zarząd lasów 
Państwa Skołyszyn p. Biecz. 896 8 lc

T t m
łG M L n y j

z najlepszych f r a n c u s k  i c h  papierów
H o u b l o n  i  M a l s

odznaczone medalem nu wystawie kranowaDij
poieca

F a b r y k a  w y r o b ó w  z p a p ie r u

F. Szukiewicza
w  K r u k o w i e .  834 10 so

irfn Adu: i n i stracy a
*  W A P I E N N I K A

t

i kamieniołomów miejskich
w Podgórzu

sprzedaje

g r\uriiun t u .uniuujy
Zamówienia p rzy jm uje: 

K a s a  m l o j a k a  w  P o d g ć r z n ,
Zarząd p rzy  W ap ien n ik u  i
F ilia  ze sk ładem , K rak ów , (Drobię, 7.

23 37 60 H y r e k c y a .

i i -  J V I E M E ! T Z
K r a k o w i e ,  S u k l e r u a i o e ,  W r .  3 0 ,

poleca Szanownej Publiczności

S kład angielskich w ysokich,
Bicykli i bezpiecznych Rowerów. |

O e u y  f a b r y o z n e ,  w y p ł a t y  p r ^ y j m t a j n  r a t a m i .  J

>1 Weiocypeuy dziecinne trzechkołows, dwóchkołowe i Rowery
f sprzedaje hurtow nie i częściow o.

C e n n i k i  u  a  ż ą d a n i e  d a r m o .  ^ 9  < o 2

^  Przyjrtmjit wszelkin naprawy i przerobienia po cenach niskich.
; • i-'-s '"i 40K I

francuskie dla pań i panów: bro
szki, bransolety, szpi'ki, spiuk,, 
łańcuszki d& zegarków polect* po 

bardzo tanich cenach 
M a g a z y r

F . § zu k iew ic2.a
r  K r a k ó w  i e ,  836 16-21

T H T J M J M Y
stalowe cynkowe, dębowa 1 miękkU , Imltacye 
inetalowyoh, kapy, wieńce, strrfy , ara:, wszy
stkie przybory pogrzebowo odstępuji uo cenach 
najniżs-yeh „ C o n ^ o r d i a ^ ,  Ż a k ;  a d  u o -  
g r z e k o w y  J .  I i .  P l . K A 1 iS B I ! G u ,  
K r a k ó w , p r z y  f t l l i ty  Z w ie r t - y n ie -  

c K le ) ,  JL. » » .  902 7 JO

P o z b j  ł e i B  s i ę
p ie g ó w  J e d y n i e  pr y cjmzieiinem użyoiu

Bergmana mydła z soku liliowego.
Ns składzie po 45 unf. w aptece „Dod złotą 

głową' Lioni Rosnera w . KyakowK J '7  '0

l ^ r t c  Ś c h w t a l j ę e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty 
godni wszelkie nastęnstwa imisturbiicyi, 
jak polueyo, osłabienia męskie i rozoo- 
czyna_,ące się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inue choroby płciowe w najkrót
szym C7a8ie. Do nabycia flaszoczka po 
2 złr. w.-a. wraz z  opisem użycia i kores- 

t łondemyr albo wpróst przez •
l i r a  SćhWaigera w W ie d n iu , 
_ _ yH.,^UMuOm, 2&. i?‘)7 .13 ?ć

Łubin M ity
nasitnie świeże i-pewne, 1 k o r z < t  ez^i IOÓ 

k i l o i  worek po 7 : z ł r .  " •  peleea
J .  B U l S l ^  W l  C:  Z . ,8Kład nasirh W Bdchm. 50( 1211;

Najtańsza
sgrzeisi, zaiaua  

i T ty H
FORTEPIANÓW

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 33, 
II piętre, 994 4 14

toleoa Szau. P. T. Publiczności zawsze świeży 
wybór używanych i nowych instrumentów, które 

po najtańszych cenach sprzedaje.
Przy odpowieduiej gwaranayi i-ashad taje 

kużdemu F«t-. » -a ty . — Obeenie fortep.an Ma-, 
jerholera za 180 złr. i krótkie po 80—10C złr. 
do sprzedania.

F o l w a r k
obejmujący 230 morgów pszennej gl b y, z ob
siewami i z inweutarzem, r oawieeii Mościskim, 

z a  nr. d o  ' .  y d r i e r ż - i w i e n i a .  
Szczegółów uazieli na miejscu p. L>i<«iKie< 

w lc z ,  S ą d o w a  W i s z n i a .  1Ó42 4 5

Dworek
z dobrze urządzonemi mn-owauemi zabudowa
niami gospodarezemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzynnym , Inspektami, ' oiaz 15 
morgów grnnth, w ostatnim rokn "ai, 1 wicie 
wynawożonego, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicom położony, j e s t  z  w o frv n | 

r ę l t i  d c  s p r z e d a n i a .  224 25 0 
Wiadomość w Admin. „N Re^rmy".

♦ ♦ ♦ ♦ <

ttttt
i s i U B n a i
B E S ilH U llI
BiBiaiaiaDiai— ■iii mu ni >■

%

A D O LF HOGHSTfM
n i a j N t e r  b a i n i e i i i i i r « k i  w  J ł m b o w i e

utrzymuje na składzie następujące

wyroby kamieniarskie i materyały bedewlane
llnry ji ingntowe, CemenC PorGand- ; i Itapno hydranll- 
< *ziie  i  Knfislańsbiu, Uipa murarski, Cegły I płyty sza>no'4we Ihc- 
N ii"! k i emnentewe, marmurowe, mozaikowe i steiLgutowe, papę dachową, 
daóhówki, areny, żaluzye żelazne (Rollbalken), farby do fasad , piece kaflowe, 
wazony terrakotowe płyty k imlnkl n-armurowe, kolumny I figury salonowe 

i C«Z-:-]ne wyoór

gotow ych  p om nik ów
z piaskowi a m armuru, granitu i syenitu. 665 16 30

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryti Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drutaroi A ,  Szyjewski,


